
POKÓJ LUDZIOM
NA CAŁYM ŚWIECIŁ

SIÓDMY JUZ RAZ na czołowej kolumnie „Sportu" za­
mieszczamy świąteczne zyczema dla sportowców, działaczy, 
sympatyków. Stereotypowa jest ich forma, a jakże bardzo 
zmienia się z roku na rok treść.

7 lat temu leczyliśmy w ofiarnym wysiłku bolesne rany 
wojenne. Sport stawiał nieśmiało pierwsze kroki i niósł ze 
sobą ciężki balast złej, obcej naszemu nowemu życiu tra­
dycji. Ale juz wtedy młodzież torowała kulturze fizycznej 
nowe szlaki i wykuwała podstawy bujnego jej rozwoju. Był 
to trudny rok. Kiedy dziś spoglądamy na drogę przebytą od 
pierwszych w Ludowej Ojczyźnie świąt, trudno oprzeć się ra­
dosnemu zdumieniu. Ileż to przeszkód i oporów pokonać mu- 
sial ruch sportowy, nim osiągnął dzisiejszy stan posiadania, 
jakąż siłę wykazał w najtrudniejszych warunkach budując 
masowy, potężny ruch, oparty o mocne podstawy organiza­
cyjne. sport nieodłącznie związany jest z nowym i to nowe 
porwało młodzież Z entuzjazmem przystępowała ona do two­
rzenia nowych form kultury fizycznej, z wiarą i przekona­
niem wypełniała owe formy nową, ludową treścią.

Przypomnijmy sobie czasy tej nędznej wegetacji kilku­
dziesięciu mieszczańskich klubów uzależnionych od dobrego 
humoru mecenasów, finansujących je dla reklamowych ce­
lów. Przypomnijmy sobie tę duszną atmosferę, pełną intryg, 
ciemnych machinacji, zakulisowych gierek, wynaturzających 
ideę sportu. Przypomnijmy sobie nade wszystko śmieszną 
szczupłość kadry sportowców. .A dziś — tysiące organizacji 
sportowych skupiają blisko 3 miliony młodzieży Już 3 milio­
ny młodych chłopców i dziewcząt korzysta z dobrodziejstw 
kultury fizycznej. A przecież jesteśmy dopiero w- połowie 
drogi!

Sport znalazł się pod troskliwą opieką władz państwo­
wych. Władza ludowa, Rząd i Partia udzielają kulturze fi­
zycznej pomocy w rozmiarach, o których parę lat temu me 
marzyli najśmielsi. Z roku na rok powstają dziesiątki no­
wych, wspaniale wyposażonych obiektów sportowych, setki 
nowych boisk i stadionów. Fantastyczny jest rozmach, z jakim 
rozwija się kultura fizyczna.

Przebyliśmy już długą drogę w marszu do socjalistycz­
nego sportu, a wszystkie zwycięstwa odniesione w tym mar­
szu, dodają sił i entuzjazmu do dalszej walki. Prezydent Bole­
sław Bierut w swjm liście życzył sportowcom, aby przekształ­
cili Polskę Ludową w kraj zdrowych, mocnych i radosnych 
ludzi, zdolnych do wytężonej ofiarnej pracy dla naszej Ojczy­
zny. dla zabezpieczenia i utrwalenia pokoju. I to jest, cel na-

Nowa jest treść sportu i nowym służy on celom. Stał się 
on ważnym instrumentem przekształcania stosunków spo­
łecznych w naszym kraju, jest jednym z najważniejszych 
czynników wychowania młodzieży.

I dziś możemy z dumą stwierdzić jak wielki i korzystny 
jest wkład ruchu sportowego w wychowanie młodego poko­
lenia. Coraz większą jest armia sportowców, przodujących 
w nauce i pracy, pomnażających w ten sposób siły i bogactwo 
naszej Ojczyzny. Sportowcy porwani entuzjazmem klasy ro­
botniczej, patosem wielkiego Planu Sześcioletniego, przeobra­
żającego Polskę w silny, przemysłowy, o wysokiej kulturze 
kraj, masowo organizują brygady produkcyjne i stają do 
współzawodnictwa, osiągając znakomite rezultaty! Sport uczy 
młodzież patriotyzmu, pogłębia ten pątriotyzm i dlatego.spor­
towcy z taką żarliwością starają się wykonywaó swe obo­
wiązki przy warsztacie i w szkole, starają się przodować 
w nauce i pracy. Kochśją Ojczyznę i oddają wszystkie swe 
siły dla wzmocnienia jej zamożności i obronności.

Obchodzimy w tym roku święta w atmosferze radości ze 
zwycięstw w realizacji II roku Planu Sześcioletniego Obcho­
dzimy je pod znakiem stałego wzrostu sił obozu obrońców 
pokoju, i wzmacniania solidarności ludzi miłujących pokój.

Sport nierozłącznie związany jest z pokojem, gdyż tylko 
w warunkach pokoju może istnieć i rozwijać się kultura fi­
zyczna. Wojna, to zniszczenie naszych pięknych boisk i hal, 
śmierć dziesiątków tysięcy sportowców. Dlatego to sportowcy 
z taką siłą przeciwstawiają się wojnie.

rmbolem pokoju — 
...... _____________ _____ ____ ...___ v. Sport, to znaczy 
pokój i przyjaźń serdeczna między ludźmi wszystkich ras, 
wszystkich kolorów i wszystkich kontynentów. Są na świecie 
ciemne siły, które chcialyby zamienić igrzyska sportowców 
na krwawą wzajemną rzeź. Na szczęście są one zbyt słabe. 
Pod przewodem Związku Radzieckiego narody całego świata 
powiedziały podżegaczom mocne „Nie!“ I potężniejący z każ­
dym dniem ohóz pokoju zagrodził wojnie drogę.

Pokój ludziom na całym świecie — oto życzenie, jakie 
z okazji tegorocznych świąt składają polscy sportowcy. 
Życzenie i zobowiązanie. O ten pokój trzeba walczyć. Codzien­
nie Na boisku — podnosząc sprawność fizyczną i poziom 
szczytowych osiągnięć. W szkole — przodując w nauce. W za­
kładzie pracy — realizując przed terminem zadania Sześcio­
letniego Planu.

Zmienia się treść życzeń, które co roku składamy pol­
skim sportowcom z okazji świąt. W tym roku gorąco im ży­
czymy. aby spełnili wskazania największego przyjaciela 
młodzieży i sportowców, Prezydenta BOLESŁAWA BIERUTA 
i przekształcili Polskę w kraj zdrowych, mocnych i radosnych 
ludzi, zdolnych do wytężonej i ofiarnej pracy dla naszej 
Ojczyzny, dla zabezpieczenia i utrwalenia pokoju.

—
Wszystkim naszym czytelnikom 

i współpracownikom, 
wszystkim działaczom sportowym 
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Polscy hokeiści
startują w NRD

WARSZAWA Pierwszym w tym sezonie występem 
naszych hokeistów zagranicą będzie udział w dwóch świą­
tecznych turniejach, które rozegrane zostaną na sztucz­
nym lodowisku w Seelenbinderhalle w Berlinie.

W skład zespołu wchodzą zawodnicy: Szlendak i Ham 
pel — bramkarze. Skarżyński, Nowak, Chodakowski, An- 
tuszewicz — obrońcy. Lewacki, Csorich, Jeżak, Wróbel 
Altred, Ganślniec. Wróbel Antoni, Trojanowski, Czech, 
Swicarz, Pęczek, Masełko — napastnicy.

W styczniu br. polscy hoke­
iści rozegrali kilka spotkań na 
lodowiskach NRD. Wszystkie 
mecze kończyły się naszymi 
zwycięstwami — z poważną 
różnicą bramek (10:2, 11:3,

Obecnie polska drużyna ho­
kejowa wyjedzie po raz wtó­
ry do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, by wziąć u- 
dział w dwóch turniejach.

Sezon sportów lodowych w 
NRD trwa, poza przerwą let­
nią, nieledwie przez cały rok.

Znana Seelenbinderhalle w 
Berlinie udziela gościny spor­
towcom demokracji ludowej 
— często też trenują na sztucz 
njj tafli lodowej łyżwiarze Nie 
mieć zachodnich (małżeństwo 
Ria 1 Paweł Falk, mistrzowie 
świata w jeżdzie na lodzie i na 
wrotkach).

W okresie Akademickich Ml 
strzostw Świata 1 Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój od 
były się tu trzy mecze hoke­
jowo między zespołami CSR i 
NRD, zakończone zwycięst-

trem Czechoslowaków (16:0, 
19:1, 24:2). Okrasą meczów ho­
kejowych były występy świet 
nych łyżwiarek czechosłowac­
kich: Dagmary Lerchovej, Na- 
hockicj i in.

Z innych krajów przybywały 
do Berlina w miesiącach je- 

i ekipy sportowe, aby 
możliwości trenin 
Seelenbinderhalle. 
zespól hokejowy 

Radzieckiego — 
Bobrowem. Babiczem

Spokój i piękny styl charakteryzowały skoki Forteckiego w cza­
sie treningu na malej Krokwi. (Foto Seko)

korzystać : 
gowych w 
Doskonały 
Związku

i Szuwalowem 
kilka tygodni pilnie przygoto­
wywał się tu do sezonu zimo­
wego. Z Węgier przyjechała 
grupa łyżwiarzy figurowych, 
m. in. akademiccy mistrzowie 
świata w jeżdzie parami i ro­
dzeństwo Nagy oraz kilkoro ju 
niorów i juniorek Wszystkim 
zgotowano serdeczne przyjęcia 
i dołożono starań, by w jak 
najdogodniejszych warunkach 
mogli przeprowadzić zaprawę.

W pięknej Seelenbinderhalle 
która dzięki specjalnym urzą­
dzeniom może w każdej chwili 
(Ciąg dalszy na str. 2)

W Warszawie 
a nie w Zakopanem

Spartakiada szermiercza we Wrocławiu
Paliga i Twardokęs pierwszymi mistrzami Polski

Bokserzy sklasyfikowani

Członkowie ofcozu olimpijskiego Kalatówkach słuchają opowiadania „dziadka" Marusarza ja'- to było na poprzednich 
Olimpiadach Siedzą od lewej: Kula, Bujakowna, Grocholska, Kodelska Kowalska, l>awrytkowna, Dau-idek Tadeusz. Za 
„dziadkiem"': Styrczula, Gąsienica-Daniel, Schindler, Karpiel, Daniel-Krzeptowski, Roj-Gąsicnica, Bukowski i Naornia- 
kowski O pierwszym okresie olimpijskich przygotowań naszych narciarzy piszemy w dzisiejszym numerze na str. k.

e (Rys. E. Alaszewski)

LEKKA: I. Anlklewlrr (Gw.). X
Wytyk (Kol.). 5. Szydłowski (Wl.). 
6. Waluga (Ogn.j. 7. KaOowskl 
(Gw.). 8. Nowak (Kol.), 9. Panke 
(CWKS), 10. Pasławski (Wl.).

mistrzów Polski. Pallgi. Czaj­
kowskiego i Suskiego. 
POSTĘP U BAGNECIARZY

Jeszcze rok temu finał mi­
strzostw Polski w bagnecie 

wodnikótF CWKS-u. Wpraw­
dzie we Wrocławiu wojskowi

znanych szermierzy odpadli: 
Wiercioch. Mikołajski i Che­
mik.

Walki finałowe były zacię­
te. Mistrzem Polski został 
Paliga. zawodnik zdyscyplin.o-

Ma on bogaty repertuar ak­
cji. atakuje licznymi zwoda-

:ll dysponuje pewna obroną. 
Należy podkreślić jego kole­
żeński stosunek do słabszych 
zawodników. W finale Paliga 
przegrał tylko z Jeguszew- 
skim który, obok Pawlasa I 
i Zawadzkiego, jest rewelacją

Wicemistrz Polski Króli­
kowski. przegrał z Paligą i 
Pawlasem. Ten doskonały za­
wodnik musi zmienić sposób 
zachowania się na planszy. 
(Ciąg dalszy na str. 5)

Hokeiści 
Wilkowic

przegrali z ATK

Noworoczny numer 
„Sportu" 

w objętości 6 stron 
ukaźe się 29 erućoia br.

PÓŁCIĘŻKA: 1. Grzelak (CWKS). 
2. Glonka (CWKS). 3. Woldechow-

(KoŁ)**"o.  Wa/aszcryk (Wl.),' 10. 
Pietrzykowski (Ogn.)

CIĘŻKA: 1. Gościański (CWKS). I 
2. Nandzlk (OWKSI. 3. Jadrryk I 
(Gw.), 4. Stec (OWKSI. 5. Węgrzy­
niak (Kol.). «. Gadek (Ogn i. 7. Jet 
(Bud.), 8. Kostnrklewlcz (Stal), 9. 
BlellKol.), 10. Duda (GwX l

Bokserskie 
obozy 

przedolimpijskie
Rada trenerów bokserskich posta­

nowiła, ie pierwszy obóz przed­
olimpijski odbędzie się we Wrze- 
9 lutego 1952. Drugi ^oboz od 2 raar-

wypoćzynkowym. Ostatni obóz

jazdu na Olimpiadę.
Na pierwszy obóz pnypusztnl-
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Sportowcy
ZKS Stal

w trosce
o przedterminowe

Bojanowska i Gaysr

Gdzie leży źródło pomyłek 
sędziów bokserskich?

W sprawozdaniu « turnieju 
gdańskiego „SPORT" słusznie 
wskazał na szereg błędnych dc 
cyzji niektórych sędziów. W 
kilku wypadkach różnice w 
punktowej ocenie walk były 
tak jaskrawe że wywołały 
ostrą ale uzasadnioną krytykę. 
Błędy popełniali zresztą nie tvl 
ko sędziowie punktowi lecz tak 
że i ringowi. Turniej gdański 
nie był jednakże odosobnioną o 
kazją do postawienia problemu 
sędziowskiego. Od długiego 
już czasu zarówno prasa jak i 
aktyw pięściarski wskazują 
z naciskiem na slaby poziom 
sędziowania s zagadnienie 
podniesienia tego poziomu nic 
schodzi z porządku obrad sek­
cji boksu GKKF.

Jakie są źródła owych błę­
dów I pomyłek sędziowskich? 
Co powoduje tak drastyczne 
różnice w werdyktach punkto­
wych? Jakie są przyczyny błę­
dów popełnianych przez sę­
dziów ringowych?

sjonującym wprawdzie ale bez 
produktywnym dyskusjom na 
temat niezwykłych wypadków 
w rodzaju obustronnych nok­
autów itp. Wykładowcami byli

Niektórzy z nich po rozstaniu 
się z rękawicami zdobywają 
kwalifikacje instruktorskie 1 
zajmują się szkoleniem adep­
tów pięściarstwa. Inni zarzu- .... . ..... ___________  ....
cają w ogóle boks i co najwy- • starzy często renomowani sę- 
żej utrzymują z nim kontakt ■- -------
jako widzowie, ale nie ryzyku­
ją wypróbowania swych możll 
wości w roli sędziów.

Niepokojące zjawisko
Należy w pierwszym rzędzie 

stwierdzić iż w ostatnich cza­
sach obserwujemy niepokoją­
ce zjawisko zah ńowaniJ po­
stępów w najwyższej klasie na 
szych arbitrów a nawet obni­
żenie się jej poziomu. Doszło 
do tego iż dziś mamy dość licz­
ną grupę sędziów o przecięt­
nych walorach z której wybi­
ja się kilku zaledwie arbitrów 
o wyższym poziomie. Jest to 
wynikiem pewnego równania 
w dół co nastąpiło ną skutek 
osłabienia wysiłków niektó­
rych czołowych sędziów w ich 
pracy nad pogłębianiem 
własnych umiejętności. Ni­
gdzie bardziej bezlitośnie niż w 
boksie nie sprawdza się ma­
ksyma iż kto nie idzie naprzód

Przed wojną i dziś
Zapewne działa na nich nie- 

zwalczona jeszcze do reszty 
tradycja ekskluzywności tego 
zajęcia. Wiadomo iż przed woj­
ną sędziowie bokserscy stano­
wili szczelnie zamknięty klan, 
do którego niełatwo można by­
ło się dostać. Dziś jest jnaczej, 
ale nie zdołaliśmy jeszcze w 
dostatecznym stopniu pozyskać 
byłych zawodników dla funk­
cji sędziowskich. Dzieje się tak 
nie bez winy zrzeszeń sporto­
wych Niestety niezbyt troszczy 
ły się one dotąd o zabezpiecze­
nie dopływu nowych ideowych 
kadr sędziowskiej!. Jeżeli przyj 
rżymy się dzisiejszemu stano­
wi posiadania, to trzeba stwier 
dzić, iż tak potężny CWKS ma 
zaledwie jednego arbitra w kia 
sle państwowej, w Gwardii pod 
tym względem n: o wiele

Stali a więc w trzech, najpil­
niejszych dziś w pięściarstwie, 
zrzeszeniach.

Źródło zła

mistrzami Warszawy Iten cofa- 
w tenisie stołowym Niewykorzystany

element
Na poziom sędziowania nie 

pozostaje bez wpływu baza z 
której wywodzą się sędziowie 
Niestety w nader nielicznych 
wypadkach poświęcają się ka- 

I rierze sędziowskiej zawodnicy.

Tak więc—nie dawni zawód 
nicy znający bok3 z praktycz. 
nej jego strony, ale sympatycy, 
kibice, stanowią nadat jeszcze 
podstawowy element zarówno 
wśród kandydatów na sędziów 
jak i wśród sędziów rzeczywi­
stych. Dokładna i wszechstron­
na znajomość boksu jest pod­
stawowym warunkiem dobre­
go sędziowania. Kibice tej zna­
jomości nie posiadają ale skoro 
tak jest należało w minionym 
okresie odpowiednio przystoso­
wać do tej sytuacji system 
szkolenia sędziów. Tymczasem 
w szkoleniu kandydatów zwra­
cało się uwagę na pobieżną 
zresztą znajomość przepisów a 
główną część czasu przeznaczo­
nego na naukę poświęcano pa-

dziowie, którzy jednak nie zaw 
sze mieli dostateczne kwalifi­
kacje pedagogiczne i nie umieli 
przekazać swych umiejętności 
młodym kandydatom.

Jak z tego wynika, sędziowie 
po krótkim mało wartościowym 
szkoleniu rozpoczynali karierę 
żle przygotowani. Niewiele zy 
skiwali w toku doszkalania. Po 
legało ono w większości okrę­
gów na jednorazowych co mie­
siąc odprawach mało przydat­
nych dla solidnej roboty szko­
leniowej. A sami sędziowie nie 
starali się indywidualnie o po­
głębianie znajomości boksu i 
przepisów. Pospolitym zjawis­
kiem jest, iż mają oni kontakt 
z boksem jedynie w dniu me­
czu przez nich sędziowanego, 
poza tym boks interesuje ich 
czysto platonicznie. Nie pracu­
ją aktywnie jv organizacjach 
sportowych, w sekcjach bok­
serskich kół i zrzeszeń Pięś- 
ciarstwo rozwija się głębokim 
i wartkim nurtem. Zmieniają 
się style, systemy, taktyki, a 
sędziowie nieprzerwanie cele­
brują swe obowiązki, obojętni 
na wszystko, co się w boksie 
dzieje.’Z chwilą, gdy osiąghę- 
li pewien poziom, uzyskali pe­
wną klasę, uważają, iż zakoń­
czył się okres systematycznej 
pracy nad sobą. I to jest głów­
ne źródło obniżania się pozio­
mu sędziowania i główna przy­
czyna olbrzymiej większości 
pomyłek.

łowe przepisy nie nauczą sę­
dziego w każdej sytuacji odróż 
nić prawidłowy cios od niepra­
widłowego, prawidłowy unik 
od nieprawidłowego, nie na­
uczą go w ringu ingerowania w 
właściwym momencie, nie po­
zwolą na sumienną i dokładną 
ocenę przebiegu walki.

Pragniemy stworzyć nowy 
typ sędziego, który będzie żył 
boksem, będzie miał nieustan­
ny kontakt z pięściarstwem, bę 
dzie go znał od strony lokalu 
klubowego, w którym odbywa 
ją się zebrania, sali — w której 
odbywają się treningi. Chcemy, 
aby sędzia był równocześnie 
aktywnym działaczem, współ­
twórcą powstawania nowych 
wartości naszego boksu.

Hokeiści po.scy
w NRD

Wa półmetku ligi koszykówki
Kolejarz Warszawa — CWKS 75:58 (42:30)

Przede wszystkim podkreślić ne*

3 frontu wyborczego 
kól sportowych

wypełnieni

7.300 odznak SPO ponad plan
N eprzerwanie napływają mel-

Mistrzostwa 
tenisa stołowego 

w Lublinie

W rumach rozgrywek figi 
koszykowej odbył się w środę 
tylko jeden mecz. Warszawski 
Kolejarz odniósł czwarte z rzę­
du zwycięstwo, wygrywając z 
CWKS-em 75:58. Kolejarze po­
prawili swoją sytuację, wysu­
wając się na siódme miejsce 
w tabeli, podczas gdy wojsko­
wi musieli ustąpić miejsca 
AZS-owi.

Mecz warszawski był ostat­
nim spotkaniom ligowym przed 
przerwą, która potrwa do 6 
stycznia 1952 roku.

Aktualny stan tabeli ligo­
wej przedstawia się następu-

Gwardia Kr. 9 
Spójilia Łódź 9 
Ogniwo Krak. 
AZS W-wa 
CWKS W-wa 
Stal Poznań 
Kolej. W-wa i 
Kolej. Ostrów 
Kolej. Poznań 9 
Włókniarz Łódi 8 
Spójnia Gd. 8
KOLEJARZ W-WA — CWKS 

75:58 (4J:30)
WARSZAWA (tel. wł.) Na­

rzucone przez drużynę Koleja­
rza tempo okazało się zbyt 
szybkie dla słabo kondycyjnie 
przygotowanego zespołu woj­
skowych, który poniósł wyso­
ką porażkę. Kolejarze prze­
wyższali przeciwnika tak pod 
względem technicznym, jak 1 
taktycznym, byli również pre­
cyzyjniejsi w strzałach.

W CWKS-ie zawiódł ponow 
nie Kamiński; słabą dyspozy­
cję strzałową wykazał ponad­
to Popławski. Największą ilość 
punktów dla zwycięzców zdo­
był Wawro 19. dalej — Siwek 
17 oraz Złotkiewiez 16. dla po­
konanych: Zochowski 15 oraz 
Niedziela 10.

Sędziowali Czmoch 1 Ujma.

8:1 
7:2
5:2
5:4

10

461:343 
441:377 
302:289 
379:384 
481:490 
364:406 
458:513 
348:353 
334:397 
331:333 
312:326

Reorganizacja 
systemu szkolenia

Istnieje gwałtowna potrzeba 
gruntowego zreorganizowania 
systemu szkolenia początkują­
cych sędziów, a także spowo­
dować trzeba, aby sędziowie 
od wielu lat prowadzący spot­
kania zaczęli troskliwie dbać o 
swoje umiejętności.

Treningi sędziów
Wprowadzony więc zostanie 

obowiązek uczęszczania przy­
najmniej cztery razy w mie­
siącu na treningi bokserskie. 
Jest bezspornym, iż sędzia mu 
si dbać w równym stopniu o 
swą formę, jak każdy zawod­
nik. Ringowy nie może ,____

dobrze spotkania, jeżeli 
doskonalej kondy- 

. _.k to znaczy 90 mi­
nut napiętej uwagi i 90 minut 
pracy, wymagającej wysokiej 
sprawności fizycznej. Nie 
rzadko zdarza się, iż sędzia 
prowadzi w ringu pierwsze 
walki nieźle, a w następnych 
popełnia jaskrawe błędy. Brak 
mu kondycji, brak odpowie­
dniego przygotowania. Może 
się to wydać pozornie przesa­
dą, ale wysoką kondycję mu­
si mieć również sędzia punk­
towy. Toteż i jeden i drugi 
obowiązany będzie .stale dbać 
o swą formą, a kierownictwo 
sekcji boksu GKKF projektu­
je wprowadzenie specjalnej 
kontroli treningów sędziów 1 
ich systematycznego szkole-

Sędzia instruktorem 
i trenerem

Przede wszystkim więc zre­
zygnujemy z organizowania 
kursów unifikacyjnych, które, 
w przeszłości miały być 
plastrem na wszystkie bolącz­
ki sędziowskie. Aby wpoić sę­
dziom pełną znajomość boksu 
przystąpimy do urządzania kur 
sów instruktorskich. Sędzia 
klasy wojewódzkiej musi na 
nich uzyskać tytuł instruktora 
boksu, sędzia klasy państwo­
wej — tytuł trenera. Kandydat 
dopiero wtedy będzie mógł być 
poddany egzaminowi sędziow­
skiemu, kiedy skończy kurs dla 
przodowników boksu.

Dlaczego takie 
wymagania

Może paść pytanie: Po co sę­
dziemu tak dokładna znajo­
mość boksu, że musi on zdobyć 
aż tytuł instruktora lub trene­
ra. Otóż bez tej bezbłędnej 
znajomości boksu nie można 
dobrze oceniać walk ani przy 
stoliku sędziowskim ani w rin­
gu. Zadńe najbardziej szczegó

Rola sędziego bokserskiego 
Jest trudna. W każdej in­
nej dziedzinie sportu o wy­
niku decydują metry, sekundy 
lub kilogramy, w boksie w za­
sadzie stosuje się najprostszą 
matematykę — oblicza ciosy. 
Ale wiadomo, jak niezmiernie 
czuły i precyzyjny musi być 
aparat rejestrujący każdy cios 
unik, każdy niemal ruch za­
wodnika. Takich aparatów nie 
ma I nie będzie. Nie da się 
oceniać walk za pomocą me­
chanizmu. Musi to uczynić 
człowiek i oczywiście należy 
teinu człowiekowi postawić 
najwyższe wymagania.

W Gdańsku na zakończenie 
turnieju, na apel Soczewiń- 
skiego zawodnicy, sędziowie i 
działacze podjęli zobowiązania 
wzmożenia wysiłków nad pod 
niesieniem poziomu naszego 
pięściarstwa. Jestem głęboko 
przekonany, że ten apel znaj 
dzie szeroki oddźwięk wśród 
naszych arbitrów, że przyj- 
mą oni z zadowoleniem ini­
cjatywę sekcji boksu zmierza 
jącą do podniesienia poziomu 
sędziowania, że w pierwszym 
rzędzie sami będą usilnie wal 
czyli o pogłębianie swych u- 
miejętności i zdobywanie co­
raz wyższej klasy.

JULIAN NEUDING

(Dokończenie ze str. 1) 
użyczyć gościny zapaśnikom, 
kolarzom, zawodnikom 
sportowych 1 boKserom - 
uują zapamiętale men 
hokeiści. Łączne kontakty 
najwybitniejszymi zespotami 
ZSłill, Czecnosiuwacji i Poi:' 
nie pozostały bez wpiywu 
rozwoj sportu hokejowego 
NRD. bwiaflczy o tym cho­
ciażby wynik meczu mięazy 
najlepszą drużyną NRD Che­
mie Weisswasser i mistrzem 
Niemiec zachodnich. Preussen 
Kreield. Co. prawda spotkanie 
przyniosło zwycięstwo druży­
nie Kreleldu, lecz trzeba pa­
miętać, że w skład jej wcho­
dzą: reprezentant Szwecji, Jo- 
hansson, Kanadyjczyk Trotier 
oraz dwóch Austriaków.

Powołana do życia liga 
hokejowa, w której skład 
wchodzi 7 drużyn: Chemie 
Weisswasser, SG Frankehau- 
sen, Textil Krimmitschau, 

prowa I Einheit Berliner Baer, Ein- 
heit Drcsden Suetl, Volkspoli- 
zci Berlin i Apoltla rozpoczęła 
rozgrywki 6 października. — 
Już w drugiej kolejce na lodo­
wisku Berlina zmierzyły się 
czołowe zespoły: zeszłoroczny, 
mistrz Chemie Weisswasser i 
mistrzowski zespół sprzed 
dwóch lat — SG Frankchau- 
sen. Mecz zakończył się suk­
cesem drużyny Chemie 11:4.

W ostatniej dekadzie ubie­
głego miesiąca rozgrywki pier 
wszej rundy dobiegły końca. 
Na czele tabeli kroczy bez u- 
traty punktów Chemie Weiss 
wasser z imponującym stosun 
kiem bramek 73:6. Drugie 
miejsce zajmuje SG Franke- 
hausen. Trzecią lokatę zdobyli 
zawodnicy Krimmitschau, ule 
gając obu konkurentom do 
pierwszeństwa w lidze. Trójka 
ta tworzy czołówkę, która 
raźnie odbiega poziomem 
od pozostałych zespołów.

Częste kontakty, wspólne 
treningi, wymiana doświad­
czeń — skierowały rozwój ho 
keja NRD na nowe tory. Zwla 
szcza najlepsze drużyny przy­
swoiły sobie w dość dużej mie 
rze nowoczesne założenia. — 
Kolejna wizyta polskich hoke 
istów w NRD będzie spraw­
dzianem postępów obu państw.

0 Bezpośrednio po między- 
etrefowym spotkaniu Szwecja 
— USA o puchar Danisa (wy-

Tedd Hump 
oświad- 
że wrę­

czył reprezen­
tantom Szwe­

cji, Ameryki i Australii propo­
zycje przejścia na zawodostwo 
i przyłączenia się do cyrku te­
nisowego. Humpfrey wyraził 
równocześnie nadzieję, że wszy­
scy zawodnicy, do których się 
zwrócił, nie odrzucą jego ofer­
ty. W planach promotora z 
Melbourne, przewidziane jest 
wkrótce po zakończeniu finału 
Australia '— USA, olbrzymie 
tournee cyrku tenisowego, na 
trasie Anglia — Francja — 
Południowa Afryka — Indie 
— USA — Nowa Zelandia — 
Australia.

specjalnie pod względem spor­
towym, językowym i technicz- 
nym. Dotychczas radia zagra­
niczne zgłosiły do Helsinek 81 
sprawozdawców.

0 Dwukrotny zdobywca zło­
tego medalu w gimnastyce na 
Olimpiadzie londyńskiej, Fin 
Reikhi Sanolainen, przygoto­
wuje się do powtórzenia swego 
sukcesu również w Helsinkach. 
Większość fińskich ekspertów 
gimnastycznych jest zdania, 
że Sanolainen, mimo ukończe­
nia (1 lat, nie jest bez szans. 
Sacolainen startował po rat 
pierwszy w Olimpiadzie 1928 r.

• a następnie kolejno na igrzys- 
' kach w Los Angeles, Berlinie 

i Londynie.
0 Do 

imprez hokejowych « 
przed wojną turniej o 1 

"" Spcnglera 1

impreza z 
wznowiona, ~ — 

. roczne pojedynki 
B najlepszych dru- 
4 źyn Czechosłowa- 
A cji, Szwajcarii < 
O Szwecji dostar- 
r czaty ciekawego 
L materiału przed 
1 mistrzostwami 
' Europy i świata. 

W roku 19(9 * 
turnieju wycofała 
się Czechoslowa-

od razu zmalało. Najlepszym 
dowodem tego jest fakt, że w 
tym roku również Szwecja zre­
zygnowała ze startu w Donos. 
"• ,, z„„r9.

najpopularniejszych
' ' .....L należał

puchar 
w Da- 
wojnie 
została

0 Obydwa niemieckie komi­
tety olimpijskie (Niemiec za­
chodnich i NRD) zostały wez­
wane przez MKO, aby najpóź­
niej w styczniu uzgodniły swe 
poglądy odnośnie wspólnej re­
prezentacji olimpijskiej. Jak 
wiadomo, ostatnie konferencje 
uladz sportowych Niemiec za­
chodnich i NRD zostały zerwa­
ne przez przewodniczącego za- „,v
chodu io-niemicckiego komitetu cja i z tą chwilą 
olimpijskiego, Ritter von Hal- -J ----- ---- ’ '

0 Występy zawodowej dru- zllffnou!ata „ „artu w 
iumt hokejowej angielsko-ka- lVprairrfzic Szwajcarzy zonro- 
nadyjskiej Noltinghain-Pan- t!h w miej,ce Szwedów i CSR:„ 

thers w Szwa preu,„n Kref-<o .- 
cjt żako, czy- 
ly się kata- grllj,ln j-j-i- 
strofą sporto ,hwi 

jtgę tcą „panter . .... ....
porażce z

scy Kanadyj- kańskiego związku lekkoatle- 
czycy grali z tycznego w Dayton Beach na 
reprezentacją Florydzie przedłożono kalkula- 
Szwecji, prze cję, według której wyprawa 

grywając 1:7 (0:2, 0:1, 1:(). lekkoatletów amerykańskich do 
Na marginesie tego spotkania Helsinek ma kosztować 890.000 
prasa szwedzka wyraża ubole- 'dolarów.
«mm .. „-„„cmnfocm mo od. ® Fiński klub lekkoatletycz­

ny Turun Urheiluliittos obcho­
dził w ub. miesiącu 50-lccie swe 
go istnienia. Klub ten jest róu>-

l lekkoatle 
tycznym star- 

latwiali z nim 
sprawy star- 

Harri Lama.
Obaj ci słynni zawodnicy, zdo­
bywcy złotych medali olimpij­
skich, są jeszcze dziś członka­
mi Turun Urheiluliittos, zaj­
mując się obecnie szkoleniem 
młodzieży. IParto dodać, źe za­
równo Nurmi, jak i Lama, do­
czekali się już dorosłych synów, 
z którymi wiąźą duże nadzieje 
sportowe na * ć. 18-let- 
ni Matti Nul na razie
na średnich dystansach. Tej je- 
sicnD miał on na 1.500 m. 
(:17,8, a papa Nurmi twierdzi, 
że syna stać na dużo lepszy re­
zultat, gdyż jest bardzo chętny 
do treningu. Syn Larny liczy 
dopiero 12 lat, lecz jak na swój 
wiek jest prawdziwym olbrzy­
mem. Wrost 170 cm., waga 73 
kg. Senior Larra prorokuje, że 
w przyszłości zostanie on re­
kordzistą świata w rzucie mlo-

0 Opierając się na doświad­
czeniach radzieckich, lekkotla- 
tyczna kadra olimpijska Au­
strii rozpoczęła całoroczny tre­
ning. Zajęcia odbywać się będą 
przez całą zimę na wolnym po­
wietrzu. Przewidziane jest urzą 
dzenie kilku zawodów w mie­
siącach: styczniu, lutym i

0 IF Australii rozpoczął się 
niedawno lekkoatletyez-

wanie, że reprezentacja nie od­
niosła żadnej korzyści z takie­
go sparringpartnera, a zwią­
zek wydał niepotrzebnie masę 
pieniędzy ną jego sprowadze-

Prcussrn Krefeld i Eislaufre- 
..F,ł, ale udział tych 
drużyn będzie chyba tylko przy 
slcwiowym gwoździem do tram 
ny tej pięknej ongiś imprezy.

0 Na 63 kongresie amery-

Górnik Janów — 
Kolejarz Toruń 
7:1 (2:1, 4:0, 1:0)
KATOWICE Zgromadzeni na o- bozia kondycyjnym hokeiści Kole 

towarzyski mecz z Górnikiem Ja­nów przegrywa iąc 1:7 (1:2. 0:4 0:1)
Jeszcze przed dwoma laty to- 

ruńczycy byli niemal równorzęa- 

stwo wywalczy! w efektownym 
stylu W zespole Hotelarza na po­
ziomie zagrali ledynle: Zieliński i 

ców — bracia Wróblewie po dwie, 

kolejarza byl Polak. Sędziowali:Wycisk I Buszman. widzów 3.000.

.0 Na swym dorocznym wal­
nym zebraniu angielski zwią­
zek tenisowy wprowadził sze­
reg zmian w regulaminie i prze 
pisach, które uchwalone przed 
15 laty, stanowiły dziś swego 
rodzaju curiosum. I tak np. 
anulowany został paragraf, za­
braniający amatorowi teniso­
wemu pisania we własnym 
imieniu korespondencji do pra­
sy i radia, odnośnie meczów i 
turniejów, w których sam brat 
udział; unieważniono tzw. „za­
sadę 8 tygodni”, w myśl któ­
rej tenisista mógł otrzymywać 
zwrot swoich kosztów tylko za 
okres 8 tygodni w ciągu jedne­
go roku, oraz szereg innych. 
Zmiany te wymagają jeszcze 
zatwierdzenia przez Międzyna­
rodowy Związek Tenisowy.

Jak nie należy trenować
p-e-rołowitego szkolenia młodego I

Tej oczywistej zasady nie doce­
nia wielu działaczy i zawodników 
na Śląsku. W sekcjach prowadzi 
ludzi w nleprzewletrzanych I nie- 1 
troski o sprzęt, o badanie lekarskie ' 
zawodników / i propagandę boksu ' 
wśród młodzieży.
różnych sekcjach bokserskich klasy < 
ne oczyma członków komisji lustra-, 1 
cytnych. składających się z przed- 1 
stawiciell katowickiego WKKF. ' 
Budowlani Mysłowice > 

(21. 11. 1951 r.)
Trener spóźnił się 30 minut. (Tłu- ( 

maczyl się niedogodnym dojazdem r 
tramwajowym.l Sala nieogrzana i , 
nieorzewielrzona. Sekcja posiada Z| 
tylko 1 worek i 1 gruszkę. W cza- 
tumany kurzu, bo sala nie była za- 1 
Zace do sekcji, przebywające w ' 
sali, nie wiadomo po co. palą w j 
czasie treningu papierosy Według , 
relacji zawodników, kierownictwo ( 
treningach. _

Ogniwo Cieszyn ! 
(27. 11. 1951 r.) ;

Trening nie odbył się. W sekcji , 
tej panuje duży zastój organizacyj- . 
ny, jest mato sprzętu treningowego, 
a ring Iest stary i nie przydatny do 
członków sekcji ma książeczki za­
wodnicze.

Stal Gliwice c
(21. 11. 1951 r.) <

Trening zaczął sią 30 minut po i 
oznaczonym terminie, co widocznie l 
weszło tam już w zwyczaj, bo spóź- r 
nil się i trener I większość zawod­
nie znają regulaminu sportowego I 
racłonalnie. bo koleiność ćwiczeń I

Unia M. Dąbrówka
(23. 11. 1951 r.) ;

Trening, rozpoczęty pół godziny r 
po oznaczonym terminie byl pro- t 
wadzony fachowo, na dobrym po- t 
na ! hrak było spluwaczek Kie- r 
wwaićtwo sekcji skarży >ią na Uud- <

noścl w ćwiczeniu narybku, bo nau­czyciele rzekomo zabraniają sd-ym 
uczniom uczęszczania na ćwiczenia.

Ogniwo Bielsko 
(30. 11. 1951 r.) .

Treningi prowadzone są racjo­
nalnie. ale sekcja rozpada się pod 
nio np. przegrano walkowerem 
mecz ze Stalą Mikołów, bo zawod­
nicy nie odbyli przepisowych ba­
dań lekarskich Zawodnicy twłer- 
po stronie zarządu, a zarząd jest 
mato zdyscyplinowani I źe to Jest 
powodem rozprężenia organizacyj­
nego. Racje mają prawdopodobnie 
1 jedni i drudzy.

dzonych w 5 przypadkowo dobra­
nych sekcjach boksu, w ciągu mniej 

,Więcej tygodnia Gdzie Indzlel by-
Co jest przyczyna tych niedocią­

gnięć i kogo za to winić?
wyraźne objawy niedbalstwa i bra- 
ku dyscypliny zarówno u zawodni-
•ego nacisku na szkolenie ideoło-1

Zdarza się też. te powodem złej
|e| potrzeb ze strony kierownictwa 

kiedy można )e| prace ułatwić bez 
uszczerbku dla produkcji. Tak było

jest także sprawa wynagradzania 
trenerów. Zrzeszenia zawierało z 
nimi formalne umowy o pracę, a 
później ich często nie dotrzymują. 
Tak było w rybnickiej Spójni, w 
bielskim 1 łaziskim Ogniwie oraz w

Takie I tym óodobne przeszkody 
hamują podnoszenie się formy na­
szych bokserów I utrudniają na­
pływ nowych kadr do tej dziedziny 
sportu Nie dziwmy się, że wyniki 
rozgrywek toczących się obecnie 
w klasie wolewódżkiel, nie są po­
cieszające i że wiele meczów koń­
czy sie walkowerami.

Oznaki poprawy
Są fuź jednak pewne oznaki po­

prawy. Sekcja boksu przy WKKF 
w Katowicach wprowadziła wspól­
ne szkolenie trenerów i sędziów 
oraz opracowała program szkolenia

luzjaści sportu nie przystąpią do 
sumiennej jego realizacji.

Tylko wspólny, zdyscyplinowany 
wysiłek działaczy i zawodników 
doprowadzi do pokonania trudności 
I do postawienia boksu śląskiego 
pa należytym poziomie jrśł

0 A'a konferencji prasowej 
w Sztokholmie, sekretarz 
szwedzkiego komitetu olimpij- 

skiego. Goe-

• L wodników,
którzy mają 

w'vi zikowe | realne szanse 
r.BZtsw,amni»B „„ znalczię-

pierwszej 
szóstki w poszczególnych kon­
kurencjach. Uprzednio Goesta 
Bjoerg domagał się wstawienia 
do reprezentacji tylko „muro­
wanych" kandydatów na me­
dale.

Q Służba radiowa na letniej 
Olimpiadzie w Helsinkach bę- 
dzie zorganizowana na „zloty 
medal” — oświadczył ostatnio 
inż. Paaro Arni, który jest od­
powiedzialny za ten odcinek 
przygotowań olimpijskich. Je­
go zdaniem, urządzenia radio­
foniczne w Helsinkach będą 
przewyższały zarówno Berlin 
w 1938 r., jak i Londyn w 19(8 
r. Sam sztab techników złożo­
ny'jest z 250 osób. Zadaniem 
ich będzie nagrywanie sprawo­
zdań w językach obcych i tech­
niczna strona audycji. Postara­
no się już o 60 magnetofonów, 
a na różnych boiskach (poza 
stadionem) zainstalowanych 
zostanie 100 mikrofonów. Do 
dyspozycji zagranicznych spra­
wozdawców będzie poza tym 
150 asystentów, przeszkolonych

_rerry‘ego, 
pierwszych zawodach.

koatletyki 
australij­

skiej, prasa 
tamtejsza o- 
ghsza Lee

III plenum ZS Unia w Warszawie
WARSZAWA. 18 bm. obrado­

wało w Warszawie III plenum ra­
dy głównej ZS Unia Na wstępie 
obrad sekretarz rady główne| zrze­
szenia sportowego Unia Drggowski 
złożył sprawozdanie z działalności 
miu miesięcy.

Zrzeszenie sportowe Unia posia­
dało na początku br 453 kola spor­
towe. Obecnie istnieje 495 kól. 
zrzeszających 65 tys. członków 
Unia posiada w swych szeregach 

akcji zdobywania SPO zrzeszenie 
wykonało olan w 114,4 proc., zdo- 
uywaiąc 14 875 odznak i zajmując
tw-.e świątkowych trseszeó sporto-
Iwa prowadzonego miedzy okręga­
mi pierwsze miejsce uzyskał okręg 
Opola, wykonując 280,5 proc, planu

1 zdobywając po raz drugi propo-
uplasował się okreg Katowice — 
196.5 proc, przed okręgiem Lublin 
— 159 proc, planu Najlepszym ko­
łem zrzeszenia sportowego Unia 
jest kolo sportowe Nr 8 w Pion-

Analizując pracę zrzeszenia, omó 
wiono błędy i niedociągnięcia Na- 
nrzez wszystkie okręgi planu zdoby 

rc:a odznaki SPO, co uniemożliwiło 
osiągnięcie lepszel lokaty we współ 
zawodnictwie międzyzrzeszenio- 
wym. Nie doceniono również zna­
czeni szkotenia nowych kadr wy 
konując plan na tym odcinku |edy- 
staly w polni limity inwestycyjne 
mimo, źe właśnie brak doslatecznej 
rtości oh ektów sportowych w znacz 
nym stopniu utrudnia realizację 
zadań planowych. Poważnym błą-

dem w gracy zrzeszenia była nie­
dostateczna praca wychowawczo- 
ideologiczna.

Dyskusje, która nastąpiła 
wozdaniu cechowała troska 
sowlenie sportu, populary
I zdobywan.e lak największej Ilości 
odznak SPO. Omówiono również 
konieczność ściślejszej współpracy 
ze związkami zawodowymi, a szcze­
gólnie z opiekunem zrzeszenia — 
Związkiem Zawodowym Pracowni­
ków Leśnych I Przemysłu Drzew- 

szy poziom nkolen‘a ideologiczne­
go rzesz sportowców.

Na zakończenie obrad odbyło się 
uroczyste wręczenie proporczyka 
przechodniego przoduiącemu okrę­

gowi opolskiemtL

który na 
ustanowił rekord kraju na ł 
mile angielskie w czasie 
l(:16,( min. Prasa sportowa 
nrr.ywa Perry‘cgo „australij­
skim Zatopkiem”.

O Międzynarodowy turniej 
szermierczy o mistrzostwo 
Wiednia przyniósł następuiące 
wyniki: floret kobiet: 1) Fitt* 
(Austr.) Mężczyźni: floret — 
l) Facia (Włochy), 2) Tassi 
(Włochy). Szabla: Bennenuti 
(Wiochy), 2) dr. Plattncr 
(Austr.), 3) Narduzzi (Wło. 
chy). Szpada: 1) Nunolari 
( Włochy).

0 W austriackich Alpach od 
bywa się obecnie szereg obo­
zów przedolimpijskich — o 

donosi- 
w po­

przedniej m- 
,Fakfy

Kitzbuehler 
Horn ciężkiej kontuzji nogi do­
znał Szwed, Olle Dahlmann. 
Kontuzja jest bardzo poważna 
i nie należy oczekiwać, aby 
Dahlmann, który byl jednym 
z faworytów Szwecji do złotego 
medalu mógł startować w Oslo. 
Na obozie kadry austriackiej w 
Arii fzan to a cę ki 
padek jednego z najlepszych 
zjazdowców Ottmara Schneida- 

kolanis i ogólnego potłuczenia 
obydwu nóg.
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Mistrz świata trocka
dopięto piatif

wśród równych. Szanse Jego znaw­
cy <|en.an wysoko, uchodzi on bo- 
"ego. Powszechną uwagę budzi 
rown-ez Bron».w|a - w.cenusuz 
sw.aia. gouuy partner Botw.owu 
i ołtainiegu poiedyoku Obok ouh.
:s4ft Kares :y-ulu iu.su.a
ZsdR Flobr wyb.ioy j>ueJwo^en-

Z rzędu graczy u.cionycb oo 
l,.a tudz.1 Hebe:. 25-reuu student 
z Odessy, alokujący sys-aujaiycz- 
a.e l z powouzec.em w ostacn.ch 
luiu-eiacn *tytur aicym-suza g;y 
szachowe) O klaśie radz.eck.cli 
uacb-stow najlep.ei świadczy taai. 
wol.einikow i Siatagia po raz JIK. 
wszy w aariarze wywalczyli 
sobie me.śca w tinaie z miody ch 
graczy wyo.jał 4ię Tterpugow.
H • ciągu lednegó rosu wyo/w.g. 
sal się re atopn.e tzacnuiy druge- 
go stopnia do kandydata na nu-

o rozwój kultury fizycznej i sportu uj ZSRR
W dniu 21 bm. naród radziecki i wszyscy ludzie pracy na 

kuli ziemskiej obchodzili uroczyście 72 rocznicę urodzin 
swego ukochanego Wodza i Nauczyciela Józefa Wissariono- 
wicza STALINA. Z uczuciem największej miłości i wdzięcz­
ności czci naród radziecki Wielkiego Stalina, pou którego k e- 
rownictwem masy pracujące Związku Radzieckiego zbudo­
wały socjalizm, dokonały bezprzykładnego w historii ludz­
kości czynu w Wielkiej Wojnie Ojczyźnianej i odnoszą dziś 
nowe zwycięstwa na drodze do komunizmu.

72 rocznicę urodzin Józefa Wissarionowicza Stalina naród 
radziecki czci pracą, pomnażając bogactwa I potęgę swej 
ukochanej Ojczyzny. Święto to obchodzi cala postępowa 
ludzkość, walcząca o pokój i trlumt demokracji na całym 
świecie. Imię tow. Stalina z szacunkiem i miłością wypowia­
dają ludzie wszystkich krajów, we wszystkich językach

w dniu 72 rocznicy urodzin Józefa Wissarionowicza 
Stalina sportowcy radzieccy wraz z całym narodem gorąco, 
z całego serca winszują swojemu najlepszemu przyjacielowi 
i nauczycielowi — Wielkiemu Stalinowi i życzą Mu długich 
lat życia dla dobra i szczęścia ich socjalistycznej Ojczyzny.

rękami będzie wywalczone 
prawo do budownictwa no­
wych podstaw społeczeństwa 
ludzkiego".

Lenin i Stalin zainicjowali 
utworzenie pierwszych organi 
zacjt sportowych, które żarno 
wały się przygotowaniem mło 
dzieży I wprowadziły kulturę 
fizyczna do szkół Ponad 30 
lat temu powstał w kraju pter 
wszy instytut kultury fizycz­
nej _ kuźnia wykwalifikowa­
nych kadr wychowania fb-

Historyczne uchwały
w 1935 roku Komitet Cen­

tralny Partii Bolszewickiej, 
kierując się wskazówkami tow. 
Stalina, podiął uchwalę, doty­
cząca rozwoju kultury fizycz-

tow. StaMn zaznaczył, że w 
wyniku sukcesów budownic­
twa socjalistycznego w Związ 
ku Radzieckim powstały wa­
runki, sprzyjające ..wychowa­
niu nowego pokolenia robotni 
ków. zdrowych, nełnych ży­
cia. zdolnych powiększyć po­
tęgę Kraju Rad i obronić go 
w razie zamachu ze strony 
wrogów".

Te słowa przyczyniły się do 
jeszcze większego rozwoju kul 
tury fizycznej i sportu i wy­
wołały twórczy entuzjazm 
wśród pracowników wychowa 
nia fizycznego.

Wojny Ojczyźnianej miliony 
sportowców wykazały odwagę, 
hart fizyczny i niezłomną wo­
lę zwycięstwa.

W okresie powojennym ruch 
sportowy nabiera nowego roz 
machu. Partia. Rząd i tow. 
Stalin stwarzają wszystkie wa 
runki dla dalszego rozkwitu 
kultury fizycznej 1 sportu w 
ZSRR.

Przyjęcie na Kremlu

GTO
Wprowadzenie zdobywania 

norm do od-znakf ..Gotów do 
pracy i obrony ZSRR" odegra

Niezapomnianym wydarze­
niem w życiu sportowców ra­
dzieckich było przyjęcie na 
Kremlu, urządzone przez rząd 
radziecki dla uczestników 
Wszechzwiązkowej Parady na 
cześć Dnia Sportowca. Przyję

ło doniosłą rolę w masowym 
rozwoju kultury fizycanej.

i związki zawodowe

Rokrocznie powitają w Związku Radzieckim tysiące nowych boisk i stadionów. W tym roku otrzymało miasto .naftowe" Baku (ASRR) nowy stadion, który naleły da najpiękniej­
szych obiektów sportowych ZSRR. Foto Archiwum

nej i sportu- W uchwale tej z 
największą ścisłością zostały ------- 
sformułowane cele i zadania Państwo . 
radzieckiej kultury fizycznej, przydzieliły odpowiednie śród 
wskazane drogi i metodyW roz fc’ - ----------  - —

Nierozdzielna część 
ogólnonarodowej 
kultury

Kultura fizyczna w Kraju 
Rad jest nierozdzielną częścią 
kultury socjalistycznej wiel­
kim dorobkiem narodu. Partia. 
Rząd | tow Stalin uważają 
kulturę fizyczną za jeden z 
najważniejszych śąodków wy­
chowania kemur.ic’””" 
wzmocnienia zdrowia mas

ruch sportowy, nie mający 
równego na ciflym świecie. 
Kultura fizyczna i sport stały 
się dorobkiem najszerszych 
mas ludzi pracy miast i wsi. 
W miastach i wsiach, w za­
kładach pracy, w .kołchozach, 
sowchozach. państwowych o- 
środkach maszynowych i szko 
lach, miliony ludzi pracy ak­
tywnie uorawiają sport Z ro 

... —......... ku na rok powstaje coraz wię
komunistycznego, cej stadionów, boisk, basenów. 

.......  - żtJrowta mas pra hal gimnastycznych: przemysł 
cujących i przygotowania ich produkuje coraz więcej sprzę- 
dn........... i............. .~...ti.r„cz ,u „portowego. W dziesiątkach

średnich z j wyższych uczelni 
przygotowuje się wykwaliftko 
wanych sneclalistów dziedzi­
ny kultury fizycznej i spor­
tu. Instytuty naukowo - ba-

do pracy i obrony socjalistycz 
nej Ojczyzny.

Partia bolszewicka. państwo 
radzieckie i tow Stalin wy­
chowują ludzi radzieckich w 
duchu wysokiej świadomości 
komunistycznej, w duchu ra- .............-...... -
dzjeckiej dumy narodowej, w dawcze. katedry instytutów wy 
duchu nieorzejednanej walki chowania fizycznego i szeregu 
ze wszystkim co reakcyjne innych uczelni prowadza wiel 
i obce interesom socjalisty- ką pracę, która pozwala orga- 
c’nej Ojczyzny Przy realizo- nizacjom sportowym oprzeć 
waniu zadań wychowania ko w f szerokich mas ludzi pra 
munistyemego Partia. Rząd i cy na prawdziwie naukowych 
tow Stalin nrzywia-uia wiel- podstawach.
ką wagę do wszechstronnego 
pracy"*80 wychowan'a ludz* Wskazania Lenina

W trosce 
o wszechstronny 
rozwój społeczeństwa

1 Dzięki trosce Państwa. Partii
I i osobiście tow. Stalina w ....
I ZSRR rozwija się potężny Do

H yjtizd dplegacji radzipckipj z Jelp.nipj Góry

cie na Kremlu przekształciło 
się w manifestację oddania i 
gorącej miłości radzieckich 
sportowców do towarzysza

Tow. Mołntow. witając spor 
towców w imieniu Rządu I Ko­
mitetu Centralnego WKP (bj, 
powiedział:

„Nasi sportowcy, nasza mlo 
dzież I |ej sukcesy są najlep­
szym dowodem rozkwitu na­
szego kraju jego mlodoścj I 
zdrowia, jego wiary we wlaa 
ne siły | w pewność jutra.

Wznoszę toast za zdrowie 
tego człowieka, który wciela 
najlepsze właściwości naszego 
kraju, naszego narodu, naszej 
młodzieży, za zdrowie Wiel­
kiego Stalina!"

wskazane urugi > ■ -- ki finansowe w celu utworze-
woju. W uchwale podkreślono, niasieci obiektów sportowych, 
że kulturę fizyczną należy trak Specjalne zakłady naukowe 
tować nie ty ko jako środek przygotowały tysiące specjali- 
podnoszący zdrowotność i tę- stów w d”-'™’** bwRnro fi- 
żyznę człowieka, lecz jako zycznej | 
jedną z metod zespolenia mas ••-
pracujących, wychowania ich 
w duchu kolektywizmu, wcią­
gania do aktywnego życia spo 
leczno - politycznego.

Uchwała Partii wyznaczyła 
drogę dalszego rozwoju ra­
dzieckiego ruchu sportowego 
i jeszcze raz podkreśliła waż­
ną rolę kultury fizycznej w .
wychowaniu aktywnych, świa SiUZyC narodowi 
domych. fizycznie zahartowa­
nych budowniczych społeczeń Pięciolatki Stalinowskie, 
stwa komunistycznego. przeobrażające oblicze kraju,

Z roku na rok rosła potęga stworzyły wszystkie warunki 
państwa radzieckiego Równo dla stałego podnoszenia stopy 
lege ze wzrostem całej eko- życiowej i kultury obywateli 
nomiki | kultury Kraju Rad ZSRR Ruch sportowy rozwi- 
rósł i rozwijał się ruch spor- ja się coraz bardziej Konsty- 
towy. tucja Stalinowska prawnie o-

Ten olbrzymi rozmach spor kreśiła charakter ruchu spor 
tu wymagał nowych organlza towego i jego zasadniczy cel— 
cyjncch form pracy i wzmoże służvć narodowi radzieck‘emu. 
nia kontroli nad działalnością Wielka Wojna Ojczyźniana 
organizacji sportowych, W pokazała, że Partia Bolszewic 
1929 r, KC WKP (b) podejmu- ka. postępując według wska- 
ie uchwale — nowy przejaw zówek tow. Stalina potrafiła 
Stalinowskiej troski o w«zech- wychować silna. wytrwałą 
stronne wychowanie fizyczne młodzież, zdolną do pełnej po —.
Ili't’1 n’"oy w ZSRR. święcenia, bohaterskiej służby Partii Rządu iNa XVI zjeździć "."-"o-. j-«— -•-------- *’ -----. • ......

dziedzinie kultury fi- 
. sportu. Utworzone 

zostały liczne zrzeszenia spor
Został zrealizowany szereg in 
nych przedsięwzięć, mających 
na celu rozszerzenie t wzmoc­
nienie ruchu sportowego oraz 
podniesienie sportowo - tech­
nicznych osiągnięć sportow-

kich osiągnięć dla dobra socją 
llstycznej Ojczyzny. KaidT 
sportowiec radziecki realizuje 
w swym życiu wskazówki to­
warzysza Stalina: stale udo­
skonalać się. nlędy n'e poprze 
stawać na osiągniętym, nieu­
stannie iść naprzód, oddawać 
wszystkie swe B||y dla budów 
nictwa komunizmu w ZSRR.

W walce o rekordy 
i mistrzostwa świata 
w najważwejszych 
dyscyplinach 
sportowych

Wprowadzenie złotych 
srebrnych medali 
we osiągnięcia w

1 
za rekordo-

tworzenie wielkiej sieci mło­
dzieżowych szkół sportowych, 
również mówią o stałej trosce 

— ------ - ———- " ' - “—. tow. Stalina o
WKP(b) dla dobra ojczyzny. Na polach sport i kulturę fizyczną.

OSTATNIE WYNIKI SZYBOWNIKÓW

j

W rlnlu 12 grudnia opuścili Jele-

|ewa I W. Simonow. Obo|e uzy. 

wyników. Stolącycb zawsze na po­
ziomie na|lepsrych wysokości dzień

Marie)ewa uzyskała na szybowcu 
dwum.ejscowym wysokość 3680 m 
z przewyższeniem 2580 m I to w lo­
cie trwającym prawie 5 gadzin. W 
dniu następnym nasi goście „prze-

Międzynarodowa Federacja Lotn’cza 

zatwierdga dalsze rekordy 
pilotów i modelarzy radzieckich

MOSKWA. Międzynarodowa Fe­
deracja I.olnlcra 'FAI powiadomiła 
komisję sportową centralnego ae­
roklubu Im w. Crkalowa o zatwier­
dzeniu osiągnięć pilota Panczenkl I 
modelarza Iwanowa jako nowych 
rekordów międzynarodowych.

Fanczenko na samolocie JAK-18 
(tli kat.) wykonał lot w trójkącie 
o obwodzie 1,000 km, uzyskując śred 
"ią^srybkość 290.664 km godz.

kowym skonstruowany przez lwa- 
nowe wykonał lot trwający 33 min.

siedli się" na jednomle|scówkl, uzy­
skując: Simonow 6325 m z przewyt 
szeniem 4900 m. Marlejewa 6100 m 
z przewyższeniem 4100 m. 28 listo­
pada Simonow, latając dłuższy czas 
w chmurach z silnym oblodzeniem, 
uzyskał 5050 m z przewyższeniem 
3810 m. a 6 grudnia ten sam pilot 
z pasażerem Frączakiem poprawił 
swój poprzedni wynik na dwumiej- 
scówce, osiągając 4925 m z prze­
wyższeniem '4025 m.

Po gruntownym zapoznaniu się z 
warunkami lotnymi halniaka. ra- 

I dzieccy goście wyrazili swe uzna­
nie nie tylko dla poziomu wyszko­
lenia naszych pilotów 1 
jakości szybowców, ale 1

Ogromny wpływ na dalszy 
rozwój radzieckiej kultury fi­
zycznej i sportu wywarła u- 
chwała KC WKP (b) z dnia 
27 grudnia 1948 r. podjęta z 
inicjatywy tow. Stalina. Uchwa 
ła ta wywołała nowy przy­
pływ twórczej aktywności naj 
szerszych mas sportowców ra­
dzieckich. Opierając się o sze­
roką pomoc partyjnych, związ 
kowych I komsomolskich orga 
nizacji. armia sportowców 
ZSRR rozwinęła wielką pracę 
w kierunku powiększenia 
swoich szeregów, podnoszenia 
umiejętności i zdobycia mi­
strzostwa świata w najważniej 
szych dyscyplinach sporto-

W krótkim czasie w przed­
siębiorstwach. zakładach nau­
kowych. urzędach, kołchozach, 
sowchozach. państwowych o- 
środkach maszynowych, utwo 
rzono ponad 21.000 nowych ze 
społów sportowych. Szeregi or 
ganizacji sportowych wzrosły 
o 3 miliony osób.

Należy podkreślić coraz więk 
sze usportowienie wsi kołcho­
zowej. Zostało zorganizowa­
nych ok. 10.000 nowych wiej­
skich zespołów sportowych, 
liczba sportowców wiejskich 
wzrosła prawie dwukrotnie. 
W jednym tylko obwodzie 
Winnickim w krótkim czasie 
do czynnego życia sportowego 
wciągnięto około miliona 
mieszkańców miast 1 wsi.

Wyrazem Stalinowskiej tro­
ski o młodzieżowy ruch spor­
towy jest dalsze rozszerzenie 
w roku bieżącym sieci mło­
dzieżowych szkół sportowych. 
Uruchomiono kilkadziesiąt no 
wych szkół specjalnych i 
dziesięć typu ogólnego. Ot­
warcie nowych akademic­
kich uczelni wychowania fi­
zycznego, organizowanie stale 
czynnych obozów dla podno­
szenia umiejętności sportow­
ców 1 szereg innych przedsię­
wzięć sprzyjają dalszemu wzro

Nowy sukces
modelarzy

Czerwona maszyna o aerodyna-

-<■ co o, srało sę coaz tryb..ej.
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Odkrywamy tajemnice trudności i piękna 
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NOWY KONKURS

strziw. Na zdjjciu: Fragments /potkania.

CWKS-em — 18, Górnikiem — 
14, AZS-em — 3, Spójnią i Ko­
lejarzem — po 2.

„TAJEMNiCzb ZAGINIĘCIE 
AŁEGO ZARZĄDU ZKS . 

RACIBORZU."

Trwające we Wrocławia szermi

Paliga
Twardokęs 
mistrzami 
Polski

w szermierce
(Dokończenie ze str. 1) 
Razi u niego nadmiar gestu, 
niepotrzebna mimika, mająca 

celu sugerowanie sędziów 
z brak opanowania 
ncie niepowodzeń.

Wyniki finałów: 
(CWKS) 6 zwycit 
Ilkowski (CWKS) 
3) Barczyk 5 zh 
dalszych miejscach: 

ski CWKS Pat
Godula Gw. i 

wa’ Zawadzki AZS 2 j 
las St Górnik 1 zw.

Zespołowo pierwsze miejsce 
CWKS 47 pkt.. przed Gw 
d:ą — 26. Górnikiem — 
AZS — 13 Budowlanymi 
leiarzem i Stała po — 5 pkt. 
i Spójnią 3 pkt.

POWAŻNE OSIĄGNIĘCIA

meskH kobiecy. Co naj-

Polfinały mistrzostw Polski 
w koszykówce kobiet

GRUPA II: OWKS Kraków, 
AZS Warszawa, mistrz 
na, mistrz Kielc.

GRUPA III: Spójnia

Białegostoku, Ogniwo Ti
GRUPA IV: Kolejarz Poz­

nań, Gwardia Kraków, mistrz 
Wrocławia, Łodzi.

Do półfinałów mistrzostw 
Polski W koszykówce kobiet 
la rok 1952 dopuszczono 16 
irużyn, podzielonych na 4 gru

GRUPA I: Spójnia Gdańsk, 
Kolejarz Warszawa, Gwardia 
Warszawa, Kolejarz Bydgoszcz.

eliminacjach odpadli: wice­
mistrz Polski juniorów Klo- 
sowicz. członkowie kadry na­
rodowej: Olly. Grobner. La­
chowski. a w dalszych wal­
kach wyeliminowani zostali: 

U. Trzebuchowski. Ry 
Andrzejewski. Do fi- 
ie doszło 6 członków 

adry narodowej którzy 
adli w półfinale. Sens 

było wyeliminowanie Sz 
(Gwardia). Leszka Su-

(Górnik). Pawla'a 
(Budowlani).

Polski 
CWKS. Było 

'espoazianka finału. 
TWARDOKĘS ZASŁUZTŁ 

na tytuł
Poziom floretu na ogół zado- 
olił, chociaż trener Kevey pod 

kreślą brak stosowania pr« 
młodzież fleszów z dystansu, co 
jest główną zasadą jego szkoły.

Rydz, który będzie filarem na­
szej reprezentacji w tej broni.

Wyniki finału: I) Twardokęs 
CWKS 6 zwyc., 2) Pawłowski 
Gwardia — 5 zw., 3) Przez­
dziecki Budowlani 3 zwyc., 4) 
Rydz Stal, Sobik Stal, Zabłoć-

Mistrzostwa hokejowe CSR
. Pole
— SpertaDo floretu kobiet zgłoszono 31 

awodniczek. Niestety, połowa

U KOBIET ZMIANA
CZOŁÓWKI

CSR — Bułgaria 6:1

Zabłocki (Wrocław) w fearyłłata 
J£Budowlani, Czajkowski Bu­
dowlani po 3 zwycięstwa, Ku­
szewski Stal — i zwycięstwo.

W punktacji zespołowej flo­
retu zwyciężyli Bu(1 
pkt. przed Stalą 34

Przedolimpijski 
obóz piłkarzy 

WARSZAWA. Sekcja pli­
ki nożnej GKKF organizu­
je w dniach 7—20 stycznia 
pierwszy obóz piłkarski ka 
dry. olimpijskiej. Program 
obozu obejmować ma, o- 
bok zajęć praktycznych, 70 

dżin wykładów.
Trenerami obozu będą: 

char, Ma-

odpowiadający 
strzostw Polski. Na domiar złe 
go rada główna Unii nie przy­
słała zawodniczek: Zamkicwicz 
Duczyńskiej i Chychły. Można 
stwierdzić, że rezerwowe ze­
społy Stali, AZS i Budowla­
nych są silniejsze od 
rych reprezentacji, 
cych we Wrocławiu.

W ćwierćfinale i półfinałach 
było dobrze. Odpadły tak do­
bre zawodniczki jak: Rowerka 
i Palicka (Stal), Adamczyk I 
Kott (Górnik), Kuch, Mierze­
jewska (AZS) i Misiewicz (Spój 

. Sensacją było wyelimino- 
de w półfinale II reprezen- 
ki Polski, Kwietniewskiej 

Gwardia, mistrzyni Polski ju­
niorów Lempart i Jezierskiej 
(Gwardia) oraz walczącej sła­
biej niż zwykle Niwickiej (Stal).

ją-

ski (Wrocław) 
'■rze Alaszewskiego

mniei 20 zawodników repre­
zentuję tę samą klasę. Już w

który ukaze się w zwiększonej objętości do. 23 bm

Liga na cenzurowanym

KRAKÓWOGNIWO

Jubileusz artysty-plastyka
WARSZAWA. Wybito

°_f^27?e- Brak dokładnego 
" Niedociągnięcia teambicja i zapał do gry, jakie cechu-

NAJCIEKAWSZĄ LEKTURĄ NA ŚWIĘTA ----------  JEST ----------  BOGATO ILUSTROWANY TYGODNIK

Kolczyński 
Wyłączony z kadry

Ilustracja; Charhe, Ha-Ga. E. Lipiński, 
Numer zawiera m. to.:

Rok 1951 w ilustracji. - 
z Vietnamu. — Pałac Młóć 
Polska telewizja. — Satyr 
świątec

ląte miejsce w tegorocznych rozgryw­
kach 'igowych zajęła drużyna „Ogniwo" 
Kraków. Już w czasie przerwy letniej 
Przy omawianiu pierwszej kolejki rozgry­
wek zwróciliśmy uwagę na nierówną for­
mę zespołu krakowskiego. Dalsze spotkania 
mistrzowskie całkowicie opinię tę potwier­dziły.

Aż do'szesnastej serii spotkań mi- 
1- .1, s-rzowskich drużyna krakowskiego „Og- 
Dyia jeanym z najpoważniejszych kandydatów do 

'Wle kolejne jednak przegrane, z Budowla­
ne 1 z Gwardią krakowską zepchnęły groż- 
ipoł do środkowych rejonów tabeli, skąd już 
wrócić do czołówki.

wątpienia racjonalnie prowadzonego treningu 
. klubowego mgr Jesionkę poszczególni zawod- 

przechodali dość duże wahania formy, co w konse- 
C °db‘C *** 03 ustawie całe?dtużyny. Piękne

j idei > O dne zwycięstwa przeplatane licznvmi niepowodze­
niami. czynią zespół Krakowski, na równi z Kolejarzem — 
Warf”,?,a' 'r. chimerycznymi jedenastkami tegorocz­
ny '^owej- Wystarcza przypomnieć dwa spotkania
Ogn.wa z wymienionym Kolejarzem. W pierwszym zespół 

kriiKow.-Ki u siebie „w domu" przegrywa w stosunku 0:2, w 
krótki zas czas potem w rewanżowym spotkaniu na ciężkim 
gruncie warszawskim wygrywa w pięknym stylu w stosun­
ku a:l. Wydaje się to o tyle ciekawe, że skład drużyny nie 
uległ w zasadzie żadnym większym zmianom.

W odróżnieniu od lat poprzednich, „Ogniwo" nie może 
się w tym sezonie pochwalić ani jedną linią, o której można 
by powiedzieć, że była ostoją drużyny. Nawet „żelazna obro­
na" krakowska, będąca w ubiegłym roku niewzruszonym 
fundamentem zespołu, w tym sezonie okazała się mniej groź­
ną zaporą dla ataków przeciwnika.

Trójka obrońców — Gędłek, Kaszuba, Glimas — uwa­
żana ogólnie za najlepszą linię obronną w naszej lidze, z 
uwagi na niejednakową formę poszczególnych jej zawodni­
ków w różnych okresach czasu, była w tym roku mniej sce- 
mentowana i pewna niż dotychczas. Najstarszy zawodnik tej 
linii — Gędłek, kilka zaledwie spotkań w tym roku rozegrał 
na właściwym sobie poziomie. Odpowiedzialna praca zawo­
dowa usprawiedliwia po części niedociągnięcia w treningu, 
niemniej jednak jak na stałego kandydata do drużyny repre­
zentacyjnej państwa, zawodnik krakowski nie zdradza zbyt­
niego entuzjazmu do systematycznego treningu, a także spo­
sób oodeiścia do poszczególnych spotkań iest różny. Widzie­

liśmy spotkania, w k‘ó^t°b^ń“ r?ltgnbya“ grał jak gdyby 
z musu, bez zbytniej och ’.y/1°,“?1’l(u bez chęci do gry. 
A równocześnie pamiętamy y tępy Gędłka w drużynie re­
prezentacyjnej, gdzie jest on wsze pełnowartościowym za­
wodnikiem. Zęby grac w reprezentacji, trzeba grać dobrze 
i ambitnie w drużynie kl 0 tym każdy, nawet stary,
wypróbowany reprezentant winien pamiętać.

Środkowy obrońca „Ogniwa" - Kaszuba, jeden z naj­
młodszych 1 najlepszy chinawy ch zawodników na tej pozy- 

• cji, ubiegły sezon musi u c raczej za stracony w rozwoju 
swoich umiejętności. Ni- wiemy, czy przecen;anje swoich 
umiejętności, czy ***|2?|*’^,dla ‘ich zagadnień wstrzy­
mały rozwój tego obiecującego “wodnika, na pewnym po­
ziomie, dość wpraw^‘e wysokim, nie takim jednak, jaki 
przepowiadaliśmy ‘emu graczowi. Doskonałe warunki fizycz­
ne, dobra technika i poprawna znajomość zasad taktycz­
nych przy dalszym *S‘*?-’s’ematycznym szkoleniu mogłyby 
nam sheorzyć z f^"11,®„krakowskiego sylwetkę doskona­
łego „stopera". na długi okres problem obsa­
dzenia tej pozycn Xrher \ c reprezentacyjnej. Coż kiedy 
znana jest ogólnie niecnęc tego zawodnika do intensywnego 
treningu, a bez treningu...

Najrówniej z całej trójki grał w ciągu sezonu — Glimas. 
I on jednak w połowie rozgrywek (pQ przerwle letniej) prze­
chodził znaczne.obniżenie formy, które na szczęście dla ze­
społu trwało kiotko. Dużą za]etą tego „wodnika jest żywio­
łowość połączona z szybkością. Te cechy pozwalają lewemu 
obrońcy „Ogniwa wychodzić zwycięsko z pojedynków z na­
pastnikami przeciwnika. Słabą jego stroną jest nieodpowied- 
nie krycie (przeważnie za daleko od przeciwnika) i zbyt chao-

jako całość trzej obrońcy .Ogniwa" przyswoili 6obie 
dość skutecznie sposob „gry nj) spaiOnego“, ułatwiający im 
w wielu wypadkach trzymanie w szachu lmii ataku przeciw­
nika. Wszyscy mają wszelkie szanse, by po usunięciu 
zauważonych niedociągnięć (zw|aszcza treningowych) stać się 
w przyszłym roku znowu najlepszą l‘ni^ obrony w Polsce.

Z pomocników „Ogniwa" więcej uwagi zwraca na siebie 
Mazur, zawodnik bardzo dobry w akciach destruktywnych.

wS^bnita8 znacznie jego wartość.' 
jXk niwelujewielk. ambicja i zapal 
ją tego zawodnika.

Reszta P0™<^„lk^(K°,?sa- Pawlikowski, Korzeniak), 
grała na P^^^mlodJ^te^nai1'• Tk*1 li8owyc1’ Pomocni­
ków. Z uwagi na miody wick należałoby raczej nie tracić je­
szcze nadziei na lepszą przyszłość Korzeniaka, z którym 
prawdopodobnie powtarza się historia wielu mlodvch do­
brych już zawodników czekających na zmierzch starych.

Dobrym uzupełnieniem tyłów wydaje się być Miksa, 
który jednak zbyt mało spotkań rozegrał w pierwszej dru­
żynie, żeby móc o nim coś więcej powiedzieć. Jak z tego wi­
dać, linia P°m°cy dysponuje wieloma zawodnikami, co po­
zwala mieć nadzieję, że po odpowiednim jej zestawieniu i 
scementowaniu, może się stać pełnowartościowym członem 
całego zespołu.

Atak „Ogniwa" strzelił w tegorocznych rozgrywkach 33 
bramki, zajmując pod tym względem siódme miejsce. Cha­
rakterystyczne jest, że wśród zawodników tej linii nie ma 
żadnego wybijającego się specjalnie „bramkostrzelnością". 
Dorobkiem bramkowym podzielili się wszyscy napastnicy 
przy minimalnych różnicach. Dowodzi to zespołowego cha­
rakteru gry ataku krakowian, bez specjalnie wybijają­
cych się w tej linii jednostek. Tak też w rzeczywistości 
jest... chociaż nie wolno nie poświęcić kilku słów najlepsze­
mu w tej chwili, i w przekroju całego sezonu zawodnikowi 
„Ogniwa", jakim jest Rajtar. Znają wszyscy małą sylwetkę 
łącznika „Ogniwa". Wszędzie go pełno, pod własną bramką, 
gdzie umiejętnie wspiera linie obronne, w środku pola, jako 
inteligentnie rozgrywający zawodnik linii ataku, w bezpo­
średniej odległości od bramki przeciwnika, próbujący swoich 
wysokich umiejętności strzeleckich. Typowy łącznik syste­
mu „trzech obrońców". Te wartości piłkarskie poparte pięk­
nymi cechami charakteru, jak koleżeńskość, ambicja, skrom­
ność, zawsze gra fair, stwarzają jedną z najpiękniejszych 
sylwetek naszych boisk.

Drugim młodym zawodnikiem w ataku jest Radoń. Jako 
i eden z wychowanków krakowskiego klubu, członek do-

(konałej przed kilku laty drużyny juniorów, stoi 
pograniczu między elitą naszych naparto 
rzeszą przeciętnych pod względem swoich 
wodników. Dobre umiejętności techniczne 
pełnione dobrymi warunkami fizycznymi 
doprowadzić łącznika (czasem środkoweg 
na naszych najlepszych. Obok tych 
do gry trzeciego przedstawiciela 
Próby te jednak nie wypadły zbyt 
w pierwszym zespole raczej się ni 
nak opierając swój sąd na znajomości 
sklch Ksdłuczki. spodziewać się należy 
ni on szereg reprezentantów drużyny krakowskiej 

„Żelaznym zawodnikiem" „Ogniwa" jest — B' 
den z najstarszych graczy w tym zespole. Występó 
tym roku na właściwej sobie pozycji skrzydłow 
ku. Dzięki dużej żywiołowości, szybkości i dy: 
lewej zawsze groźny dla bramki przeciwnika, 
jest zbytnia nerwowość i w wielu wypadkach 
jaką wprowadza do linii ataku. Duża 
pierwszej drużynie spotkań przez Pawi 
spełnia on z powodzeniem powierzone s 
two obowiązki.

Atak krakowski uzupełniali w tym sezonie jeszcze: Mi­
siak, Różankowski. Halkiewicz. występując w miarę potrze­
by w miejsce kontuzjowanych kolegów lub też wprowadza­
ni do zespołu w myśl pewnych koncepcji kierownictwa (np. 
Różankowski w spotkaniu z CWKS w Warszawie).

W bramce występowali: Hymczak, w rezery ie Kośció­
łek 1 Pajor. Ten ostatni należy do młodej generacji naszych 
bramkarzy i zapowiada się bardzo dobrze.

W uzupełnieniu krótkiego omówienia zespołu „Ogniwa" 
należy podkreślić, że rezerwa drużyny ligowej zdobyła w 
tym roku zaszczytny awans do II ligi, co jest dalszym dowo­
dem, że drużyna reprezentacyjna klubu ma dobre rezerwy, 
a kierownictwo prowadzi w dalszym ciągu dalekowzroczną 
politykę szkolenia własnego narybku.

Ńa plus zespołu krakowskiego należy za 
lecz systematyczne przechodzenie na grę nos 
ten tym godn.ejszy podkreślenia, ze większe 
wychowana w tak zwane) ..szkole krakowsk 
two. zdawałoby się. będzie przekonać o siu 
krzyżowych podań, prostopadłych zmian poz 
SM. które zmieszane z ..grą trójkątem" I k:C 
dają w efekcie pokaz pięknej, a równocz 
piłki nożnej

lyszard Koncewicz
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Bogdan Brzeziński
Satyr 

drukarski

Kornel Makuszyński

♦ Ballada

Pewnego dnia Hilary 
Czcionka, obejrzawszy zbiór 
swoich koszul, mruknął nie-

kupić nową koszulf! Po- 
wziąwszy to postanowienie, 
udał sif do sklepu MHD.

Obejrzał kilka zaprezento­
wanych koszul i spytał wresz

— Ile kosztuje ta koszula 
w niebieskie paeeczkil

— 900 złotych — odparł 
subiekt bez zmrużenia po-

— Ile!! — wrzasnął Hi­
lary.

— Och, najmocniej prze­
praszam! Pomyliłem sif. Ko 
szulka kosztuje tylko 9000 
złotych...

— CoooU — ryknął oby­
watel Czcionka — Pan sobie 
kpi ze mnie!

— Ach, cóż za roztargnie­
nie! — zawołał ekspedient z 
rozpaczą. — Przecież ta ko­
szula kosztuje 9 złotych...

— To niemożliwe! Tak ta­
nio!

— Nie, nie! Nie 9 złotych 
— 90 groszy! — poprawił 
ekspedient.

— To skandal! Ja nie po- 
zwolf, żeby ze mnie robiono 
bałwana! — krzyknął Hila­
ry. — Gdzie jest kierownik.' 
Ja panu pokażf!

Przybiegł kierownik zwa­
biony hałasem.

— Co sif stało! — spytał 
uprzejmie.

— Ten młody człowiek kpi 
sobie ze mnie! Najpierw po­
wiada, że ta koszula kosztu­
je 9000 złotych, a potem, że 
90 groszy! Myśli widocznie, 
że ma z wariatem do czyn.e 
ma! Chcf sif dowiedzieć, ile 
właściwie kosztuje ta koszu-

— Ta! Oczywiście — 9 mi 
lionów! — odparł z uśmie- 
chem kierownik.

Hilary Czcionka zaniemó­
wił, potem trzy razy stuknął 
głową o świeżo malowaną 
ścianf i zawył ponure.

— Pan wybaczy, — rzeki 
nieśmiało kierownik — to 
nie nasza wina... Koszula 
kosztuje 90 złotych. Tak, te 
raz sif nie pomyliłem!

— Wifc dlaczego ze mnie 
lepicie!

— Nie kpimy, obywatelu 
szanowny. Po prostu — prze 
jfliśmy sif za bardzo lektu­
rą pism sportowych..

— A to takie proste! Gdy 
sif czyta wyniki zawodów 
sportowych, człowiek traci 
wszelkie poczucie wartości... 
Dla korektorów tygodników 
sportowych i sportowych 
działów w dziennikach ' 
jest najzupełniej obojftne, 
czy Kiszka przebiegł w 10,7 
sek. 100 metrów, czy 1000! 
Z nonszalancją podają, że 
ktoś skoczył o tycace Ś2.5 
metra... Niedawno pewien 
dziennik podał, że rekord 
Polski w skoku wzwyż wyno­
si — 190 metrów! Panie! 
Poświeciłbym całomiesifczne 
pobory, żeby zobaczyć czło­
wieka, który skacze wzwyż 
6 metrów, a cóż dopiero 196! 
W innym dzienniku przeczy­
taliśmy z tym oto młodym 
kolegą, że rekord Polski w 
rzucie oszczepem wynosi .7 
metry i 97 cm. Obywatelu 
szanowny! Podejmu/f »>< 

pobić ten mizerny rekord!... 
Korektorzy nie mają 
mniejszego szacunku
sportowych wyników. Nad 
sprawozdaniem z zawodów 
lekkoatletycznych, czy pły­
wackich, siedzimy, jak nad 
rebusem. Pół dnia trzeba 
zmarnować, żeby wykombi­
nować, w jakim właściwie 
czasie Gremlowski przepły­
nął ŚOO m, lub jak daleko 
skoczył Adamczyk! I stąd, 
panie, w głowie sif mąci. 
Stąd właśnie człowiek głupie 
je i za koszulf żąda 90 gro­
szy, lub 9 milionów;...

Hilary Czcionka zmieszał 
sif wyraźnie.

— Pana to może nie inte 
resuje, — rzeki kierownik— 
pan wygląda na profesora, a 
profesorowie rzadko intere-

— Nie jestem profesorem, 
— odparł Hilary — i wiem, 
jakie figle " potrafi płatać 
chochlik drukarski! Sam je­
stem korektorem!

— CoooU — syknął kie­
rownik. jak pusty syfon — 
Chochlik!... To nie chochlik, 

skie kpicie sobie ze sportów 
ców i kibiców! No, ale teraz 
sif porachujemy;....

I po chwili przechodnie 
byli świadkami niezwykłej

Jegomość w średnim wie­
ku goni! starszego obywate­
la z bródką, który umykał 
rqezo. jak jeleń, krzycząc

— Łaski, obywatelu kibi­
cu! Przysifgam, że sif po-

Ciekawe, czy sif rzeczy­
wiście poprawi!...

BOGDAN BRZEZIŃSKI

połamańców. Dentyści, zau­
fawszy proroctwu świętej Bar 
bary, patronki górników, że
— „wyłamane będą zęby ich"!
— uzupełniają śnieżnobiałe 
garnitury. Knajpy, które we­
dle mądrego polecenia, tuczą 
wieprze, oględnie i półsłówka 
mi. • przygotowują je na

Rozpętała się na pierwszym mienJ« .' 'wyboje, lecz wciąż 
wielkim, śniegu „radość wszy- d b.e.„
stktego stworzenia" Nikły to „i. .pływa z
jednakże płomyczek wobec fu jcd oczńw. Qdy na swojej 
rii i obłędu, którym wytryska drod7.e spotkają górski potok, 
wszelka w Zakopanem mło- napęczniaiy, puszący się, śpię 
dość. Ona to śpiewa najgło- wający z całego gardła, na- 

ńdok śniegu i już tarczywy i zawadiacki, cza- 
domowych piele- sem srebrzysty, a na głębi- 

utrzyma I ona to nach *ielonkawy. przystają i 
wydaje okrzyk na całą Rzecz- ^Uch^U^- 
pospohtą, narciarskie hasło. mieniu Gdy nagle za „krę. 
Stąd ta awantura, stąd ta o- tem. wyionj sję gora, zimna, 
śnieżona radość, mroźna, potężna, pyszna i straszna, z 
krzepka i pełna blasku. Śnieg wieńcem czarnych chmur na 
narciarski to wielkie bogać- kamienistym łbie, zdumienie 
two, a im prędzej się zjawi, tych ludzi nie ma granic. Do 
tym lepiej, im go będzie wię- niedawna jeszcze zdawało się 
cej, tym więcej to smętne Za- jm> ze ws* 
kopane będzie piękniejsze, bry przeraźliwie 
lantami osypane i przeczyste, liwie niska, 
Niechże się tedy nie dziwi ■ ■ ■ - 
spokojny człowiek, że wia­
domość o śniegu śpiewa i wy 
daje radosne okrzyki.

neco zwrczaiu Daaa smea Jest to błogosławiony śnieg. „„ £3 w sa “lk.”
Zakopanem zawsze padał kiedy narty rozmnożyły się Na to 
śnieg, więc cóż tak dziwnego,, 
że spad! i teraz? Myli się je­
dnak spokojny człowiek, jeśli 

'tak mniema. Wielki zwalisty 
śnieg w górach jest to szaleń 
stwo, początek obłędu, świet­
na uroczystość, radosna heca. 
Gdyby kto widział w tym 
dniu miejscowego przedstawi-’ 
cielą Pima — (który zawodo­
wo ma wodę w głowie, licząc 
wciąż wysokość opadów) — 
ujrzałby, że ten urzędowy 
płanetnik pada na ziemię, ca­
łuje śnieg i zgarnia go rę­
kami i wydaje przeraźliwe 
okrzyki, ten by pojął, żz śr.ics 
w Zakopanem, to największy 
dzień tego „nie bardzo podłe­
go miasta". Jednym uderza 
do głowy wino, innym miłość 
I °^y-^a^roSe
w.HuaT?"“wetPp^ ST Je -b:’do ^*1^1

Czarski nie'raczył kiwnąć ogo Wdl!l P’ śniegu Przed nim 
nem na widok śniegu. Padał k™” taieźysU. » nim 
śnieg czy nie padał, to jegu biały ogon majtasów. Ba. sta 
sprawa. A dzisiaj wszyscy je d° dziecięcych zawodów i 
wszystkim ogłaszają diamen- skacze i „trenuje" i z roz- 
tową nowinę. Piją z radości ognioną gębą zjawia się po 
dorożkarze, którzy dotąd pili nagrody. Tylko w dłonie kla- 
z rozpaczy i z czternastu in- skać i śmiać się szeroko i 
nych wybornych powodów, srebrzyście. O, jakie cudowne, 
Smutni ludzie uśmiechają s!ę rumiane zdrowie ug»> 
rzewnie. Chorzy ludzie wyglą tu wtedy po każdym st 
dają przez okno. Przezorny Jaka sprężystość szaleje 
zakopiański chirurg z milczą- „straszliwych" Lipkach! Tak: 
cą powagą przygotowuje wa- ‘
gon gipsu, stos deszczułek 1 .....-
kilometry bandażów, mniej ska: już 
więcej dla stu pięćdziesięciu "u ~

o śniegu
Najmilszy „sporcie"! 

Ogłaszam Ci wielką no­
winę: śnieg spad! w 

Zakopanem. Jest to śnieg tzw. 
„trzeci". Pierwszy i drugi po 
krótkim żywocie białego mo­
tyla, kończą zazwyczaj swo­
ją karierę po kilku dniach i 
dopiero ten trzeci czepia się 
kurczowo ziemi, aby nie ską­
piec. Taka białoskrzydła wieść 
poleciała już z wiatrem i za­
raz ją grubym drukiem oznaj 
miono w gazecie. Śnieg, śnieg! 
Śnieg spadl w Zakopanem.

Spokojny człowiek, który 
dość dawna, :

pełnia serca, radość, której 
do tak niedawna nikt nie 
oglądał, nowa, nagle zjawio­
na. błogosłowiona 1 hojnie 
rozdana. Niepoliczeni wędrow 
nicy krążą po Zakopanem. 
Wyglądają wszyscy jak za- 
hypnotyzowani; idą, jakby 
ich wiodła tajemnicza siła, 
nie patrząc pod nogi, na ka-

następuje zazwyczaj zi- 
w zimie wedle odwiecz 

nogo zwyczaju pada śnieg,

5fe?, ddźmSe Djtin 
OłźULAHY D/tltJlmDT

Felieton S8K
świąteczny

— „Pocałowanien 
łem w dusze jad, .. 
dzie pożerać!" — Poeci 
zwali to „narkotykiem gór". 
Są one nieme, a wołają. Pi­
sał ongi siary łgarz Chmie­
lowski w „Nowych Atenach", 
że: — „Tatra góra, jest to 
góra tak wysoka, że śnieg na 
niej wiecznie leży, tak, iż ro­
baki się w nim lęgną". — Z 
tymi „robakami" jest gorzej, 
pewne jest jednak, że "w tym 
śniegu lęgną się wielkie tę­
sknoty, które się budzą na 
pierwszą wieść o wielkim 
śniegu.

Długo nie wiedziano o tym, 
że gorsaa kraina jest gmaz- ----------- ------- ,------ - _
dem słońca. Zanim wielcy" zjawili pierwsi pomyłem 
Chałubińscy i WitKiewicze u- -
czynili to odkrycie, zanim tu 
się zjawili sławni ludzie — 
(jest przy ul. Kościeliskiej za- 

*• chowany domek, w którym w 
z 63 roku mieszkał Kraszewski), 

zanim przemknęli przez Zako­
pane Modrzejewska i Sienkie­
wicz, zanim skaliste Podhale 

"—.T* '7" nie zajaśniało w ślicznych so-wszystka ziemia- jest netach Fr. Nowickiego, w arcy- 
_iwie płaska, rozpacz- dziele Tetmajera, w „Harna- 

nwie niska, a jedyną na mej siach- Szymanowskiego, w 
wyniosłością jest wzgórek bie zgrzebnych jak szare piotno, a 
da-szybu lub wzgórek grobu. cudownych wierszach Kaspro- 
W tej chwili pada na nich wieża, w posępnych jak góry 
czar i urok. Wypatrują oczy opov sciach Orkana i w tylu, 
aż do bólu i potrafią przez tylu .nnych kolorowych obja- 

-- ......- ------- ------ czas stać nieruchomo, wiemach, był górski świat le-
kiedy narty rozmnożyły się są to „poszukiwacze słońca", gendarną, dziką krainą. A dzi­
wę wspaniałą liczbę wieloty- Na dalekich nizinach, smut- siaj jest celem pielgrzymek, 
sięczną, na śnieg ten czeka z nych jak dzień powszedni, za I to jest największym i naj- 
rozgorzałą tęsknotą wiele ty- słyszeli kiedyś, że jest gdzieś wspanialszym zdarzeniem w 
sięcy dzielnych szaleńców, taka kraina, w której rosną twardym i skalistym żywocie 
To doskonale! Jeśli tak dalej góry, a wśród nich,na wyso- Zakopanego, 
pójdzie, to niedługo wstyd bę kościach słońce ma swoje A jakżeż to niedawno, kie- 
dzie chodzić po Zakopanem gniazdo, jak ognisty ptak. A dysmy — (bo i ja byieni przy 

na własnych nogach i bez teraz ujrzeli to wszystko wła- tej uroczystości!) — odKryri 
egzemplarza „Sportu" w kie- snymi oczami, więc są szczę- z,nię i jej siouce. Słońce, które 
szeni. Trzeba będzie mieć śliwi. Chciałoby się im rzec czasem świeci nad zauynno- 
świadectwo ukończenia lat sie serdecznie i tkliwie. — nym miastem, to me wspaniała 

_ demdziestęciu siedmiu. (Tylko „Patrzcie, patrzcie, spracowa- gwiazda: lo żółta, naitowa lam 
Solskiemu podejrzliwi ludzie ni ludzie! Nadyszcie się gór, pa. A uad goiami b.yszczy 
uwierzą na słowo). Szaleństwo napijcie się powietrza, bo to sionce prawdziwe, żywe i zlo- 
narciarskie bowiem z pięk- jest wasze, bo to wspólna te. Tatrzańskie sionce najcu- 

nych najpiękniejsze i ze świet własność całego Narodu, aby downiejsze ze wszystkich na 
r.ych ęgcrn.ę- Naród nie patrzył w mroczne świacie, ma swoje zwyczaje
lo juz wszystek wiek, każdą piwnice i na zaropiate liszaje któreśmy chytrze 1 bystrze pod 
piec ze wszystkich nam murów, lecz aby się tą nie- patrzyli. Budzi się ono z kon­
nych, wszystkie stany i zmierną żywił radością!" cem stycznia, a pod koniec lu-
liczne wyznania. Brzdąc A tyle jest tej radości, teg0 zaczyna szalec. A potem,

dy mu się urodzą, prześlicz- 
dzieci: krokusy, już samo 
wie, co ma czynić z obłęd- 

i radości. Pierwsze chwile 
słonecznych zalotów do ziemi, 
pełne są nieoczekiwanych dą­
sów, chmurnych min i wietrzy- 
stych wzdychań. Uśmiecha się 
słońce do rozłożystej i „nabitej 
w sobie" dziewoi-ziemi, a dzie­
woja starym, miłosnym oby- 

n stroi fochy. Po wielu, 
awanturach, po ostat- 

zalce nieba z ziemią, roz- 
pocznie się nieprzerwana seria 
dni szczęśliwych. Łatwo mogę 
prorokować, bo inaczej nigdy 
nie było za ludzkiej i nie­
dźwiedziej pamięci, choćby Pim 
własną połknął izobarę. Bę­
dziemy nawlekali na złotą nit­
kę paciorki dni błękitnych, jak 
dziewczęce oczy. Będzie się 

pełnymi garściami nam wydawało w tej tatrzań- 
ze śniegu, tyle jej skiej stanicy, w tej słońcem 
dla wszystkich wy- splecionej „lazurowej zatoce" 

że szczęście jak liliowy krokus 
Wspaniałą i nie oszacowa- kwitn‘f "a niepokalanym śnie

ną zdobyczą stał się pomysł gu- Dlal«° Juz dz,slaJ !"amy 
sprowadzania tu do nas ludzi na ocz?ch u‘m>eęh, upiliśmy 
z mglistych, zapadłych dolin winem, Powietrza, narty 
na ten granitowy dach Pol- P.10’?, na® kolein‘1. którą wy- 
ski, skąd bliżej do gwiazd, do z*ob,,ł wolny, beztroski wiatr, 
jaśniejszej myśli i do błękitu. A s,once lala P°nad nami. 
Najmniej połowa z tych rze- Którzy je chcecie ujrzeć: 
szy, co tu już były, powróci przybywajcie! Którzy chcecie" 
za rok czy za dwa, dlatego rozprężyć ramiona: przybywaj 
tylko, że będzie musiała, po- cie! Którzy chcecie płuca na­
wrócić. Góry, straszne i" cu- pełnić szerokim oddechem: 
downe góry, uśmiechnięte i przybywajcie! Którzy chcecie 
zabójcze, nieruchome i wciąż wybielić czarne smutki na 
żywe i wciąż inne, czynią jak śniegu: przybywajcie! Wszyst 
Tozdawca trucizny Almanzor: kie znaki

Zakopanem gniazdo, jak ognisty ptak, 
-h i bez teraz ujrzeli to wszystko wl

'przeklęta’1) kaly' “ledwie matczynego
K. ,5,. i odłączony fartuszka, skrobie

Sezon narciarski 
w Nowym Targu 

rozpoczęty
Spójnia Nowy Targ rozpoczęła te-

8 km oraz biegi 4 km kobiet i junio 

ski przed Bryniczką i Rekuckim, w 
biegu kobiet pierwsze miejsce za­
jęta Charkówna przed Gretówną i 
Geblówną, wreszcie wśród juniorów 
zwyciężył Pyzowskl przed Smardu- 
chora i Królem. Ogółem startowało 
38 zawodn-ków.

każdy pędrak, syn słońca i 
śniegu, to nowa, zdrowa Pol- 

j-ż nie będzie zapatulo- 
nych w chusty cherlaków, 
bladych 1 nieruchawych.

A panieńska młodzież też 
śnieżyście szaleje. Gdyby te można 
wszystkie śljczne dziewczęta, zbierać 
w których kocha się słońce i jest, że 
które kwitną na śniegu jak starczy, 
.czerwone maki — (pewnie na 
'moją własną intencję uczyni­
łem to porównanie...) — mo­
gły się pokazać swoim pra­
babkom, pełnych tak zwanej 
„fluksji" i reumatyzmów, 
zdumiałyby się prababki na 
widok przeraźliwych uszko­
dzeń. Sto razy bowiem „bęc- 
nąć" na twardym śniegu, te­
go bez oczywistej szkody dla 
marmurowego nawet ciała, 
nie zniosłaby i Wenus neapo- 
litańska, zwana „Pięknotyłą".

Największa jednak radość z 
niepokalanego śniegu inne na

mi, — (łącznie 
ciem w kościach Apolonii Gą­
sienica) — wskazują na to. że 
zima będzie potężna i zwalista. 
Wrony krzyczą przeraźliwie 
jak przed śnieżną burzą, a mą­
dre wróble okazują wielki nie 
pokój, być może, że z tego sa­
mego powodu, ale być też mo­
że. że z trwogi, aby przemyślny 
„Gastronom" nie zechciał prze 
robić je na kwiczoły, gdyż kwi­
czoły gdzieś przepadly. Od za­
chodniej strony wloką się 
chmury jak opasłe pierzyny, 
z których sypie się białe pierze 
śniegu. Więc wszyscy i wszyst­
ko w Zakopanem drży z pod­
niecenia i czeka, czeka, aby się 
zjawili pierwsi pomyleńcy, co 
białą ziemię poczną rzeźbić 
w esyfloresy.

Ze sportowym 1

Nie ma n!c bardziej nieszczę­
snego oraz żmudnego niż tzw. 
felieton świąteczny. Bo to w re­
dakcji jest zwykle tak. Przycho 
dzą do ciebie ci z „naczelnej 
władzy" i mówią tobie w ten 
sposób:

— Wiesz, napiszesz felieton, 
ale nie taki zwyczajny, tylko 
świąteczny. To znaczy, wiesz ■ 
pogodny, tak ... pogodny, ale

mieć swój wydźwięk społeczny,

się mówi, Jopatologia.

Przestroga nr 5. Gdybyś miał 
(a) kłopoty z wiązaniami,. w 
tym sensie, te nie chciatyby

ty. to pamiętaj, te użycie np. 
siekiery w tym wypadku, nie na 
wiele się przyda. Również nie 
należy wtedy zdejmować bu­
tów 1 próbować, czy nie dałoby

lach w samych skarpetkach.
Nie wolno też zapominać, iż

Przestroga 
ta na nartach składa sl 
rech faz. Faza pierwsza 
wrócenie się na lewy

I krytyki — tylko 
objeżdżania! —

narto na faktach, koniecznie na 
faktach, ale faktach oczywiście 
pozytywnych, bo przecież trze­
ba pogodnie, chociaż krytycz-

kijkiem na śniegu, słynny 
giś narciarz i tylko prz.ez 
wiść konkurentów niedoszły 
mistrz Polski.

KORNEL MAKUSZYŃSKI

Mlmpijdctn- 
lurnleju hoKeiowego zosta-
taiistw a mianowicie: Cze­

chosłowacja. Kanada. Finlan­dia. Niemcy. Norwegia. Polska 
Szwajcaria. Szwecja. USA ‘ Wiochy. System rozgrywek, u- 
szym posiedzeniu Międzynaro­
dowego Związku Hokejowego, 
które odbędzie się w nadcho-

SZTUCZNE LODOWISKO Jordal Amfi. na klórym rozgrywane 
będą spotkania hokejowe z„- 

, stało uroczyście otwarte w u- 
bleglym tygodniu. W Inaugu-
konala Norwegię 6:2 (1:0, 2:». 
3:1). Lodowisko wyposażone Jest w najnowocześniejsze urzą 
dzenta techniczne, posiadając m. jn. pomysłowy system mie- 
rżenia czasu oraz efektowna 
Instalade oświetleniową, sporządzony jest z lanego* 
nu. a długość znajdujących

I tak dalej i dalej.
Wobec tego więc, że takiego 

felietonu nikt jeszcze nigdy nie 
napisał, a jak napisał to go zno 
wu poza autorem nikt nie prze­
czytał, bo był nudny jak kot z 
pęcherzem, śpiewający „Czy 
pamiętasz tę noc w Zakopa- 

kifego nie zostanie napisane, a 
tylko zupełnie co innego. Miano 
wicie (uwaga! uwaga!):

Ważne i cenne przestrogi dla 
y i narciarek chcących 
pierwszy uprawiać ten

.-rzedsprzedaż biletów 
sie s grudnia, na ten 
Norwegii. Nalwleksze

NORWESKI ZWIĄZEK ŁYZWTAR SKI zaproponował Mlędzynaro- . 
dowemu Związkowi Łyżwiars­
kiemu następujących sędziów 
do prowadzenia olimpijskich zawodów; kierownik honoro­
wy — H. ciarkę (Anglia), kie. 
(Szwajcaria), zastępca — H. Olsen (Norwegia). kierownik Jazdy tigurowel — G. Witt 
(Holandia), starter — H Scno- ellkopf (Szwajcaria), główni 
sędziowie — Haivorsen (Norwe 
gia) oraz Lelcht (Szwajcaria).
REPREZENTACJI ŁYŻWIAR­
SKIEJ NORWEGU na Olimpia 
dzle zabraknie Jednego z naj­
lepszych zawodników, Sverre 
Farstada przebywającego obe­
cnie w szpitalu. Wielkie nadzia
gowle w młodym Odd Paderse nie, który jest wielką rewelacją 
obozu przedolimpijskiego w

NARCIARZY FIŃSKICH prześta- 
kili. którego ,siart w Igrzy- 

ny. poważnym kontuzjom "nóg ulegli Velkko Hakulmem oraz 
Et-kkl sillls. u lego ostatniego zachodzi obawa uszkodzenia 
kręgosłupa.

OFIARĄ, TRENINGU (przedollm- 

tóry na skul

JEDNOLITY SYSTEM SZKOLENIA
i reorganizację drużynowych mistrzostw Polski

w tenisie przyniesie nam rok 1952
□Isen. zjazdowiec Po- ulsen oraz skoczek Einekaard I jeden łyżwiarz Cocck Clausen.

. Udając się w 
stanów się i - 

przód nad przyjemności.- -ni d > 
rnowego ogniska. Uprzytomnij 

>ie, ile uroku posiada wygód 
i ciepłe łóżko, niewyszuka- 
ale smaczny Wikt domowy, 

ipieczne schody wiodące do 
twego domostwa (chyba, że mie 

sz na parterze), a będące 
nym górskim wzniesieniem, 
przyjemność poruszania się 

własnych nogach, nie obcią­
żonych żadnymi płaskimi a dłu­
gimi kawałkami drewna.

Przestroga nr 2. Zasta lów się 
również, jako, że Jesteś przecież 
estetą (-tkąj I masz duże wyczu­
cie piękna (naturalnie!),

śnieżnej bieli i jak 
twojej strony bylol 
kalaną śnieżną biel 
lać śladami twoich rozmaitych

Przestroga nr 3. Gdy Jednak 
te dwie przestrogi oraz Jeszcze 
szereg innych względów, np. fi-

powziętego zamiaru zetknięcia 
i to bardzo bliskiego twojej o- 
sohy ze śniegiem, pamiętaj, że

zyć do wybijania oczu bliźnim, 
ani szyb w wagonie kolejowym.

nart, jako deski do prasowania, 
huśtawki dla dzieci ani dla do­
rosłych. oraz jako podpałki do

Przestroga nr 4. Zakładając 
narty na nogi, pamięta) abyś je 
zawsze zalożył(-a) tzw. szpica­
mi do przodu. Chociażby cię na­
mawiali me wiedzieć Jak. żeby 
to zrobić odwrotnie, nie ulegaj 
tej niezdrowej pokusie — chy­
ba, żebyś to czynii(-a) wyłącz­
nie dla celów naukowo - ekspe­
rymentalnych.

do przodu. Pamiętaj, : 
dokładne przestrzeganie tych 

może clę zachęcić do dalsze 
uprawiania tego sportu. Ze­
rowanie np. czwartej fazy,

początku zamiast fazy pierw- 
•rej wywołało ,uż u bardzo wle- 

nart i ustawiczną tęsknotę za

Przestroga nr 7. Gdy będziesz 

górę, I będziesz odczuwal(a). ,łe 
właśnie narly ciągle, a wbrew 
twej woli jadą do tyłu, nie roz­
paczaj, tylko zaśpiewaj sobie ja­
kąś wesołą piosenkę. Nie pró­
buj jednak w żadnym wypadku 

że. Dobrze jest wtedy usiąść na 
ławeczce. Gdy nie ma ławeczki; 

gdy nie ma pieńka, to na tym, 

póki nie zjawi się ktoś z liną o- 
raz z parową lokomotywą 1 n"' 
pociągnie cię dalej.

Przestroga nr 8. Zjeżdżając z 

kle potoki łez wywoła wśród 
najbliższych twój zgon, tylko 
Odważnie I z zimną krwią ży­
czyć sobie, aby ta jazda jak naj 
rychlej się skończyła.

Każdy upadek, byle umiejęt­
nie wykonany, jest nam bardzo 
mile widziany. N:e należy tylko 
upadać na samotne drzewa, słu­
py telegraficzne, pojazdy kon­
ne 1 mechaniczne, matki z dzieć­
mi. murowane i drewniane do­
my, kupy kamieni, duże zgrupo­
wania ludzkie. Drobniejszych 
zgrupowań można me szczę-

Przestroga nr 9. Zjechawszy 
szczęśliwie na dół, należy się za 
siebie obejrzeć, najlepiej z o- 
statniej pozycji siedząco . leżą­
cej I Obliczać, ile razy na całej 
trasie zrobiło się dziurę wła­
snym tzw. Jestestwem. Cyfry 
te należy skrzętnie notować, a 
przyjmować ten fakt z troskę*! 
niepokojem. Cyfry owe dobrze 
jest również porównywać z Ilo­
ścią sińców na sobie. Będzie to 
Jedna z milszych rozrywek wie­
czorem w łóżku, a poza tym mo­
że nam posłużyć do osobistych 
danych statystycznych.

Przestroga nr 10. Opuszczając 
teren swoich wyczynów nar­
ciarskich. nie myśl z żalem w ser 
cu: „A po cholerę mi to by­
ło...!". tylko staraj się zachować 
pogodę ducha i ufać, że na przy 
szły zaz pójdzie lepiej,

A jak nie pójdzie lepiej, to po 

rych okolicach ciele. 1 że wobec 
tego możesz mleć jeszcze duże 
szanse przy grze w szachy. A 
poza tym w ogóle nie przejmul 
się I życz sobie rychłego nadej-

nerów I Instruktorów tenisowych! 
rów Z. Beldowskiego.
po zakończonej w Warszawie Irzy- 
dniowel naradzie rozszerzonej rady

— Czterdziestu — odpowiada Beł- 
dowski. — Czterdziestu takich, któ­
ry doliczyć jeszcze około 10 czyn­
nych instruktorów," trenujących, 
Jakbym lo określił — „dziko", w 
sumie zatem — pięćdziesięciu.

— Ilu mamy czynnych lenisl-

— Około 10.000. Myślę nawet — 
sezonie 1952 roku będziemy

— Czy są okręgi, które 
nie mają instruktorów!

— Są. Olsztyn, Koszalin 
sporo miód ... 
do tenisa 1 gra — oczywiście, 
niewątpliwie błędnie stawiając

te luki zapełnić!
— Tak. Lecz dla ludzi, którzy by 

poprowadzili treningi, nie ma 
lów. Fachowo zorganizowany 
ning tenisowy wymaga od Inst 
tora wkładu pracy kilku godzin 
dziennie. Jasne Jest 
za to zapłacić, gdyż 

wolągl, że na przykład 
szych najlepszych tren 
Korneluk, nie ma w tej 
nie jest zaangażowany.

— Dlaczego!
Pytanie to kierujemy do przysłu-

Finały mistrzostw 
hokejowych ZSRRAUSTRIACCY NARCIARZE Mar. tować będą na Olimpladze w 

następujących konkurencjach:
Spiess I Schneider, slalom-gt- jant — Senger. Prayda. Spless

We wtorek napoczęły się . __ ....
Moskwie, na stadionie Dyna- cyjnych,
mo, finałowe rozgrywki o mi- <-—>----
strzostwo ZSRR w hokeju na 
lodzie. Udział w nich bierze -------------- -------- -
6 drużyn, wyłonionych z gru- (Ryga) oraz Dzierżyniec (Cze­

labińsk). Rozgrywki finałowe 
odbędą się w dwóch rundach 

potrwają do 12 stycznia 1952

powych rozgrywek elimfna- 
i mianowicie: WWS 

(zeszłoroczny mistrz), CDSA, 
Dynamo (Moskwa), Skrzydła 
Sowietów (Moskwa). Daugana

cCw 1 dzIewcMi). Druga koncepcie 
przewiduje przeprowadzeni 

l.nKzrzeszeń^ I 
ym wszakże, aby .

liczby jedenastu (dotychczas było

Największa trudności, w ustala­
nych rozgrywkom zespołowych Ig- 
cza sie z lym. źe tok ogólnej reor­
ganizacji sportu związkowego jest

chąjącego się naszej rozmowie J. 
Korneluka.
Czasem określa

cy. Wysyła więc pismo do Ogniwa 
Idzie wlec pismo do rady okręto­
wać. Znowu pismo. Ogniwo So- 
niędzy. Znowu pismo.
Myślę, że może w kobr 
engażulą, bo przecież wszystko jesl 
~~ dobrej drodze.

Głos ma 
mgr. Trzęśniowski

r., ■ .. ■ .

zasadę uznan.) przez 
lekarzy specjalistów należy 
jąć jako pewnik.

sie, zwazy na przykład dokony­
wa. obecnie reorganizacje slruk-

:eku. Kolarstwo
i prawidłowy rozwój klatki

aajmnieiszej watpll*

Trześntowekit Bo 
tesle parodniowych 
tenisowych

dłuższego cza- 
Akademii Wycho 

na przykład ko­
szykówka wpływa doić często u za­
wodników na lekkie skrzywienie 
kręgosłupa, spowodowane, tzw. ko­
złowaniem (p. o wadzeniem pitki),

Projekty catkow.ce

reślily plan jedno- 
dużego formatu. Powierzono 

lednocześnie instruktorowi rolę nie 
ylko trenera, lecz odpowiedzialną 

funkcję wychowawcy powierzc 
■ego pieczy młodzieży, na co sli 
ie kładziono w roku 1952 duży 
isk. Podkreślił to .szczególnie 
wolrń releracie przedstawiciel 
RZZ — Szymański.
Zaprojektowano szereg obozów 
eningowych (dia kadry narodowej 
młodzieży). Selekcja narybku, któ 

pieką -- będzie w nadchodzącym 
stawiane najmłodszym będą więk­
sze. Rada trenerów zasygnalizowa­
ła, że wśród 15—!6-letn:cb chłop­
ców „oszlifowanych" z lekka v 
ku 1951 jest parę talentów — 
oczekiwać miłych niespodzianek 

S. Gostomskl

meczu inauguracyjnym 
spotkały się zespoły CDSA oraz 
Daugayy. Mecz zakończył się 
zwycięstwem wojskowych 4:0 
(2:0, 0:0, 2:0), dla których 
bramki uzyskali: Komarow i 
Bystrow po 2. CDSA wyka­
zał znaczną poprawę formy i 
mimo dobrej postawy ryżan, 
wygrał zdecydowanie.

Drugi mecz przyniósł nie­
oczekiwanie wysokie zwycię­
stwo Skrzydeł Sowietów nad 
Dzierżyńcem 10:2 (7:1, 1:1, 
2:0). O wyniku zadecydowała 
pierwsza tercja, w której dru­
żyna Czelabińska nie mogła 
wytrzymać silnego tempa, na- 
rzuconbgo przez moskwiczan. 
Bramki zdobyli: Guryszew — 
4, Mitin i W. Zacharów po 2, 
oraz Kuczewskij i Chlistow po 
1. dla pokonanych — Karaw- 
din i N. Zacharów.

Najciekawszym spotkaniem 
był mecz obrońcy mistrzow­
skiego tytułu, W. W. S. z mo­
skiewskim Dynamo. Po nie­
zwykle emocjonującej i stoją­
cej na wysokim poziomie grze 
wygrali zasłużenie lotnicy 5:2. 
Najlepszym graczem na lodo­
wisku był Bobrow, który zdo­
był 3 bramki.


